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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie a po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracja 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
atanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r  g i i  ii n  e r c t  a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznia . . . 32 K., I ćwlercrocznls 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ówlerbrooznle . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hsi.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
kwietnia b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić wy­
bór dr. Walerego M o m i  d ł o  w s k i e g o ,  le­
karza powiatowego w Tarnobrzegu, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Tarno­
brzegu.

Edykt.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej przez kierownictwo regulacyi Łomni­
cy w Kałuszu wąskotorowej kolejki do prze­
wozu kamienia z kamieniołomu w Mizuniu 
do stacyi Wygoda linii kolei Dolina-Wygoda 
odbędzie się wodno-prawne dochodzenie wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną w gminach Mi­
zuniu, Pacykowie i Ńowosielicy dnia 12 maja 
1908 i rozpocznie w powyższym dniu o go­
dzinie 12 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. nr. 30 w urzędach 
gminnych w Mizuniu, Pacykowie i Nowosie- 
licy i w kancelaryach obszarów dworskich 
w Pacykowie i Mizuniu, począwszy od dnia 
23 kwietnia 1908, przez 14 dni do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Dolinie lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
kwietnia 1908 1. 51.508 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 14 kwie­
tnia 1908 1. 14.843/1880 w sprawie wprowa­
dzania bydła i owiec rzeźnych do granicz­
nej rzeźni w Rosenheim (Bawarya), — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 kwietnia.

Nowy gabinet angielski.
Bez wielkiego kłopotu dokonała się re- 

organizacya gabinetu angielskiego po ustą­
pieniu ciężką chorobą złożonego sir Henry 
Campbell - Bannermana.

Dokoła mr. Herberta A sąuitha ugrupo­
wało się grono wytrawnych polityków, prze­
ważnie tych samych, którzy już zasiadali w 
poprzednim gabinecie, a z których część pe­
wna zmieniła ty lico portfele.

Tak więc mało zmieniła się skutkiem 
rekonstrukcyi lizyognomia gabinetu angiel­
skiego, a już wcale nie uległa zmianie w za­
kresie spraw zagranicznych. Sir Edward Grey 
pozostaje nadal w gmachu przy Downing- 
Street; zarówno zaś liberalny, jak konserwa­
tywny obóz uważa to za okoliczność pomyśl­
ną, bo polityka, jaką uprawia, ma na celu 
przedewszystkiem utrzymanie i jak największe 
wzmożenie powagi Anglii, co oczywiście od­
powiada pragnieniom każdego polityka, bez 
względu na różnice stronnictw. Powagę tę 
zaś utrzymać zdołał Grey zarówno dzięki 
temu, że kaltywował troskliwie nadal prze­
kazane mu przez poprzednika porozumienie 
z Francyą, jak przez zbliżenie do Rossyi,

możliwie dobre stosunki z Niemcami i t. d 
Z kłopotliwego położenia, w jakiem znalazła 
się Anglia na konferencyi w Hadze, wypro­
wadził ją  Grey bez szwanku, ustępczość zaś, 
jaką okazał wobec sprawy macedońskiej, nie- 
obstając zbyt hardo przy swym projekcie, do­
wodzi, iż jestto polityk zbyt realny, by kie­
rował się uczuciem fałszywej ambicyi.

Za niemniej realnego, trzeźwego polityka 
uważają wszyscy nowego premiera. Cechą 
charakterystyczną jego umysłowości — to lo­
gika i chłodne rezumowanie: żadnych mgli­
stych planów, żadnych uniesień i sentymen- 
talizmów. Mr. Asąuith jest sprytnym adwo­
katem, liczy się z faktami i używa argumen­
tów rzeczowych. Psychologia premiera odbije 
się oczywiście na fizyognomii jego gabinetu: 
będzie to, jak zapowiadają, gabinet mądrego 
wyczekiwania i poprawiania błędów, o ile 
zaciężyły na sumieniu poprzedników.

Jest rzeczą pewną, że Asąuith zaprze­
stanie rozpoczętej przez Campbell-Bannerma- 
na walki z Izbą lordów, walki, nie mającej 
żadnych szans powodzenia, a więc bezcelo­
wej. Niewątpliwie oczekiwać też należy, że 
w dwu ważnych kwestyach, będących obe­
cnie na porządku dziennym wewnętrznej po­
lityki angielskiej, w kwestyi szkolnej (edu- 
cation bill), jak i w sprawie wyszynkowej 
(licensing bill) gabinet Asąuitha poczyni zna­
czne ustępstwa.

W duclm takiego właśnie programu, 
poczynił M. A.squith w składzie byłego mini­
sterstwa odpowiednie zmiany.

Przedewszystkiem usunął niepotrzebny 
balast. Lord Tweedmouth, słynny ze swej 
korespondencyi z Wilhelmem II., ale wcale 
nie wybitny minister marynarki, dostał ho­
norowy i nieszkodliwy urząd prezydenta rady 
prywatnej (private Council), lord Elgin, do­
tychczasowy minister kolonij, ustępuje, niby 
to ze względu na wiek, wcale zresztą nie- 
podeszły.

Finanse obejmuje Lloyd George, b. mi­

nister handlu; on to będzie najbliższym 
współpracownikiem premiera w polityce we­
wnętrznej. Tekę handlu dostał 33-letni Win- 
ston Churchill; Mac Kenna przeszedł od o- 
światy do marynarki, a M. Runciman został 
ministrem oświaty.

Rekonstrukcya przeprowadzona została 
celowo i umiejętnie. Nowy gabinet posiada 
silną spoistość, jest doskonale zharmonizo­
wany.

Inna rzecz jednak, czy do równej har­
monii doprowadzi w swem łonie stronnictwo 
rządowe, chociaż gorące powitanie, z jakiem 
spotkał się Asąuith w prasie, stanąwszy na 
■czele gabinetu, można i pod tym względem 
poczytać za dobrą wróżbę.

Przyszłość W ęgier.
Budapeszteński Magyar H irlap  ogłosił 

w numerze świątecznym pomiędzy innemi 
artykuł m inistra Jul. hr. Andrassyego p. n. 
„Polityka przyszłości".

Węgry, pisze autor, stoją obecnie u pro­
gu wielkiego przełomu — mają do załatwie­
nia bardzo doniosłe problemy, które prze­
szłość wydała, a które dojrzeć muszą. Nieo- 
dzownem naszem zadaniem jest, w nowe 
przyoblec szaty ten organ narodowej repre- 
zentacyi, od którego z jednej strony zawisł 
cały kierunek ustawodawstwa, z drugiej zaś 
jakość rządu, a więc dola i niedola całego 
narodu. Dzisiejsza ustawa wyborcza już się 
przestarzała. Zapóźno już także myśleć o czę­
ściowej naprawie, bo nie uczyniliśmy tego 
wówczas, gdy czas był jeszcze. Dziś musi 
nastąpić przeobrażenie z gruntu,

Jako główny błąd teraźniejszych sto­
sunków uważa minister okoliczność, że robo­
tnicy, za bardzo już rozbudzeni i doskonale 
zorganizowani, nie mają należytej reprezen-

£tsty paryskie.
(Wiosna. — Rochette. — Lemoine. — Truci­
ciele. — Wojna. — Podatek dochodowy. — 

Nagie kobiety. — Fortylikacye).

(Dokończenie).

Od tygodnia dzienniki przepełnione są 
rewelacyami tajemnic ze sklepów rzeźniczych 
i kuchni restauracyjnych. Poruszono nagle i 
gwałtownie sprawę starą jak świat i przyj­
mowaną przez ogół jako „złe konieczne". 
Oto jakiś niedyskretny lekarz wojskowy, za­
dziwiony nagłem zwiększeniem się śmiertel­
ności wśród żołnierzy, zażądał analizy dosta­
wianej do koszar wieprzowiny. Analiza wy­
padła fatalnie, dzienniki podniosły alarm, 
władze odpowiednie zarządziły masowe re- 
wizye i pokazało się, że w całej Francyi nie 
znaleziono kiełbasy, któraby zawierała w ta- 
jemniczem wnętrzu swojem, choćby ślad wie­
przowiny. Wprawdzie zarówno w składzie 
armii, jak wśród mieszkańców miast niema 
człowieka, któryby był zmuszony uciekać się 
do analizy chemicznej, by dowiedzieć się o 
fakcie fałszowania produktów spożywczych, 
jednak.... ludzie nie lubią, by pisano o teru 
wyraźnie i długo. Niemiłe uczucie ogarnia 
człowieka, gdy wziąwszy do ręki dziennik, 
po smakowitym obiedzie wyczytał „druko­
wane", czarno na białem, że tylko co spoży­
ta przez niego kiełbaska, tak zwana „wie- 
deńska„ lub „frankfurcka", zawiera „jedną 
część wapna, jedną mączki kartoflanej, jedną 
margaryny, jedną wody", mięsa zaś niema 
w niej wcale. Według wiadomości zebranych 
naraz w sześćdziesięciu masarniach paryskich 
i prowicyonalnych, sporządzano równie sma­

kowite kiełbasy (przez dostawców dla woj­
ska przeważnie) podług innej recepty: żyły 
i trociny. Zdaje; się, że właśnie te „żyły" 
podejrzanego pochodzenia były przyczyną 
śmierci tylu biednych żołnierzyków.

„Nic dość ich ginie w Marokku"! „Na 
szafot trucicieli!" wołają sensacyjne artykuły, 
lecz prasa opozycyjna nie może darować rzą­
dowi zawikłania Francyi w kosztowną, a 
niepewną sprawę marokkańską. Coraz czę­
ściej podnoszą się głosy oburzenia przeciw 
wojnie, złej opiece nad rannymi, nieudolno­
ści oficerów, mordowaniu kobiet i dzieci. 
„Lepiej, by żołnierze marli z powodu nie­
uczciwości swych współziomków i przeku­
pstwa władz wojskowych, wołają, niż żeby 
mieli się plamić „równaniem z ziemią" zdo­
bytego kraju, lub ranni, umierać w nieopisa­
nych męczarniach, porzuceni na polu bitwy".

Naród francuski jest tak niejednolitym, 
jak żaden chyba inny naród na świecie. 
Wszystkie zdobycze kulturalne i polityczne 
wszech krajów i wszech czasów znajdują w 
nim oddźwięk i przedstawicieli, łączących 
się w tysiączne grupy, sekeye i kółka. Od 
czasu do czasu ważniejszy wypadek polity­
czny, lub sprawa o ogólniejszym charakterze 
łączy tą rozstrzeloną działalność w dwa, czę­
ściej więcej mrowisk. Obecnie na ogólnem 
haśle znakomicie zmateryalizowanego narodu, 
którem jest „zdobywanie pieniędzy, nie prze­
bierając w sposobach", wyłoniły się dwie 
sprawy. Jedna zewnętrzna, to obawa potęgi 
niemieckiej, o której się nie mówi, lecz którą 
się wyczuwa w powietrzu, w chmurach, w ka­
wiarni i między liniami na szpaltach dzien­
ników, drugą jest gospodarcza sprawa podatku 
od dochodów. Właściwie Francuz-republikanin 
pragnie wprowadzenia nowego systemu opo­
datkowania w teoryi, lecz. o zastosowaniu go 
w obecnych stosunkach mowy być nie może. 
Byłoby to zmuszeniem do życia otwartego, 
do jasnej względem współobywateli sytuacyi.... 
Rzecz niemożliwa dla Paryżanina; znakomi­
cie określił go p. Lermina w swym odczycie

0 sprawach bieżących: „jeśli mój portyer (con- 
cierge) będzie wiedział, ile ja  mam naprawdę, 
przestanie mnie szanować". Potężna prawda 
mieści się w tych humorystycznych na po­
zór słowach, niema bowiem przeciętnego 
domu w Paryżu, w którym nie mieszkałby 
człowiek zmuszony ukrywać swe znaczne, 
względnie do stanowiska dochody, ponieważ 
czerpie je z ciemnych źródeł i drugi, który 
„jedzie" tern tylko, że żyjąc nad stan, rzuca 
ludziom piasek w oczy. Takich ludzi więcej 
tu, niż w innych miastach. Zjeżdżają się z 
całej Francyi i z całego świata, porywa ich 
ten przeklęty Duch Paryża, gorączkowe ży­
cie, chęć zabawy, użycia i imponowania in­
nym. Blichtr i powierzchowność, wytworzo­
ne ze zgorączkowanych oddechów i niezdro­
wej atmosfery, pobudzają nerwy i zmysły 
do nadnaturalnego przeżywania wrażeń. Na 
nic zabiegi p. Berangera, posła konserwaty­
wnej partyi, założyciela ligi przeciw rozpu­
ście. Oto w kilku naraz teatrach bulwaro­
wych wystawiono sztuki specyalnie ułożone 
dla kilku znanych i s k o ń c z o n y c h  piękno­
ści ; występują one nago, nawet tradycyonal- 
ny drobny listek, ów skromny strój Ewy nie 
psuje harmonii w liniach ich ciała (oczywi­
ście trzeba być absolutnie piękną, by nie 
obrażać zmysłu estetycznego u widzów). Dar­
mo p. Beranger miota pioruny.

„Nie przyrodzona człowiekowi nagość, 
lecz właśnie ukrywanie kształtów ciała pod 
strojną szatą, jest przeciwnem moralności", 
odpowiada mu p. Henry Maret w Journal'u\ 
„chciałbym módz odjąć Paryżankom ich strój, 
ze wszystkimi dodatkami, na jeden dzień tylko
1 rozkazać im przechadzać się po bulwarach 
w stroju Ewy. Wówczas, przekonany jestem, 
p. Beranger zmieniłby swoje zdanie o moral­
ności, zobaczywszy młodzieńców odwracają­
cych się ze wstrętem od pół-potwornych istot. 
Wszak dowiedzionem jest, że u dzikich ze­
psucie wkrada się do tych wyłącznie szcze­
pów, które nauczyły się przyodziewać. Teatr 
nie ma szczęścia; po raz pierwszy wpadł na

radykalny pomysł szerzenia prawdziwej mo­
ralności, i spotkał się z zarzutami...."

(Charakterystyczne jest, że, p. Maret 
p r a w i e  seryo traktuje swój artykuł).

Duch Paryża drwi z polemik o moral­
ności, a sm ok-Paryż rozrasta się coraz bar­
dziej. Sto lat temu liczyło miasto 600.000 
mieszkańców, dziś przeszło 3,000.000. Nieba­
wem obszar miejski zwiększy się w dwójna­
sób, przystąpiono bowiem do zniesienia for- 
tyfikacyj; państwo „apaszów" (rzezimieszków), 
ich saie balowe i buduary ich mómes (przy­
jaciółek), skazane ostatecznie na zagładę. 
Już w stronie Clignancourt dano pierwsze 
cięcia w te grzbiety, spadające stromą ścianą 
ceglaną w szeroką fosę, porosłe chudą traw­
ką, okolone zarosłymi chwastem dołami. Jak 
długo potrwa zamienianie tego dzikiego pasa, 
około 50 kim. długości, w kwitnące planta- 
cye, czy świetne ulice, któż zgadnie. Już syn­
dykat spekulantów, zakupiwszy owe grunty 
po 25 fr. za metr kwadratowy, może liczyć 
na bajeczne interesy, pomimo ogromnych ko­
sztów niwelacyi.

Gdy opadną pod oskardem owe opaski, 
centures, wszystkie miasteczka okoliczne: St. 
Denis, Neuilly, Montrouge, Levallois, zamie­
szkałe przez ludność fabryczną i przez rzezi­
mieszków, Vineennes ze swym ładnym par­
kiem i Pantin złączą się z miastem tak, jak 
najwspanialsza dzielnica „de l'E to ile“ i „Bois 
de Boulogne", w których lat temu 60 polo­
wano na zające. Tak park Monceau, lśniący 
szkłem zimowych ogrodów, pomnikami i rzeź­
bami, otoczony pałacykami milionerów, wy­
rósł ze śmietnika, a koło najnowszej dziel­
nicy „de l’Observatoire“, na miejscu wspania­
łych zadrzewionych ulic, rozbiegającyeh się 
w gwiazdę od Lwa Belforckiego, niedawno 
szumiały pola ze zbożem.

H enryk Różan.
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tacyi w Sejmie węgierskim. Temu przećle- 
wszystkiem zaradzić winna nowa ustawa. Jej 
rzeczą będzie otworzyć wrota Sejmu wszy­
stkim żywotnym interesom i wszystkim upra­
wnionym dążnościom. Zarazem jednak win­
no to się dokonać w sposób, który nie na­
rażałby na niebezpieczeństwo dobra ogółu, 
bo interes państwa musi górować nad inte­
resami grup i partyj.

Węgierska polityka, ciągnie lir. Andras- 
sy rzecz swą dalej, musi obficiej niżli dotąd 
wypełnić się treścią socyalną. Interesy nie­
zamożnych warstw ludności muszą w nas 
znaleźć gorliwych orędowników; winniśmy 
szczerze zająć się warstwami robotniczemi i 
klasą drobnych posiadaczy. Tylko wzorowa 
polityka ekonomiczna i socyalna zdoła klasy 
te pozyskać dla węgierskiej idei państwowej. 
Główny więc ciężar polityki winien spocząć 
na rozwoju ekonomicznym i sanitarnym.

Także sprawa narodowościowa, którą 
musi reforma uregulować w nowy jakiś spo­
sób, może. doczekać się pomyślnego rozwią­
zania tylko na tej drodze. Niechaj nastąpi 
era harmonii i pokoju, niech rozwija się ener­
giczna praca kulturalna; na tych podstawach 
budować nam trzeba podwaliny pod gmach 
przyszłości Węgier. A jeżeli to nie stanie się 
obecnie przy sposobności reformy wyborczej, 
to niewiadomo, czy kiedy jeszcze nadarzy się 
nowa po temu sposobność. Naszą jest rzeczą 
wydobywać wszystko, co stronnictwa naro­
dowościowe zbliżyć może do siebie i do Wę­
gier, a unikać wszystkiego, co może jeszcze 
bardziej pogłębiać rozłam pomiędzy niemi 
a Węgrami.

Bez straty czasu, kończy hr. Andrassy, 
a z wytężeniem sił wszystkich należy przy­
stąpić do reorganizacyi węgierskiego pań­
stwa i uporządkowania stosunków narodowo­
ściowych. Sami oddając się w usługę wiel­
kich celów przyuczajmy do tej służby ró­
wnież nowe żywioły; tylko w takim razie 
uda nam się przebyć bez szwanku ciężkie 
wstrząśnienia okresu przejściowego. Tylko 
w takim też razie, tylko oparłszy się na 
przeszłości, a ku przyszłości wzrok kierując, 
wejdziemy na drogę stopniowego rozwoju 
i wywalczymy lepszą "Węgrom przyszłość, bo 
zyskamy nowe dla niej siły, bo wytworzymy 
silną spójnię wszystkich, zdolnych do akeyi, 
czynników i w wyższym, niż dotychczas było, 
stopniu unarodowimy społeczeństwo.

Polacy t a  t a t a  wtlm.
(Kiedy przystąpi rząd do wywłaszczania? — 
Generalny wiec w Poznania. — Środki samo­
obrony. — Wybory do Sejmu i kompromis 

z centrum).

Po dwakroć już obiegła Wielkopolskę 
trwożna wiadomość, że Iandrat poznański z 
polecenia komisyi kolonizacyjnej wręczył oby­
watelom wiejskim w powiatach gnieźnieńskim 
i wrzesieńskim zawezwanie do przymusowego 
opuszczenia majątku. Pogłoska okazała się fał­
szywą. Groza oczekiwania, ta przygnębiająca 
chwila spodziewanego, nieuniknionego nie­
szczęścia trwa nadal. Denerwuje ona obywa­
teli wiejskich i odbiera im tak potrzebny dzi­
siaj spokój, tak konieczną rozwagę.

Tymczasem, jak głoszą gazety niemie­
ckie, ma nastąpić wpierw reorganizacya ko­
misyi kolonizacyjnej. Dotychczasowy dyre­
ktor, poprzednio iandrat międzyrzeckiego po­
wiatu, Blohmeyer, nie sprostał podobno nowe­
mu zadaniu. Jest on agronomem i junkrem, 
może więc okazałby się zbyt uległym wobec 
większości niemieckich właścicieli ziemskich, 
wywłaszczeniu przeciwnych. Ma przyjść na 
jego miejsce liberał Ganse. Dotychczas po­
zostaje sprawa zmiany postępowania kcmisvi 
kolonizacyjnej w zawieszeniu, a tem samem 
wywłaszczenie grozi wszystkim i nie grozi 
nikomu.

#

Dotychczas nie ustalono jeszcze daty 
generalnego wiecu w Poznaniu, który unor­
mować ma stanowisko społeczeństwa polskie­
go wobec wywłaszczenia i ustawy zebrań. 
Prawdopodobnie odbędzie się wiec w pierw­
szych dniach m aja; udział posłów zapewnio­
ny. Będzie wiec ten olbrzymią, ale poważną 
i legalną demonstracyą narodową, jakim był 
dla wychodźtwa wiec w Berlinie.

&

Na razie czynią się prywatne zabiegi, 
by społeczeństwo wielkopolskie oswoić z my­
ślą o tem, co stało się prawem i na wła­
ściwe tory skierować samoobronę. Temu ce­
lowi poświęcił swój w ubiegłym tygodniu 
w Poznaniu wygłoszony wykład poseł do Sej­
mu pruskiego i parlamentu Ezeszy, mecenas 
dr. Dziembowski.

Dziś, wywodził on /idzie  głównie o to, 
aby skazany na wywłaszczenie osiągnął jak 
najwyższą cenę za swoją własność. W tym 
celu zalecił wytrawny obrońca nie przyjmo­
wać z góry chociażby najponętniejszej ceny 
za hektar, ale wymówić sobie czas do na­
mysłu, a w ostatecznym razie z pomocą Zwią­
zku ziemian przeprowadzić proces przez wszyst­

kie instaneye. Skutecznym środkiem przeciw­
działania zamysłom kolonizacyi jest parcela- 
cya podatnych ku temu majątków lub ich 
części pomiędzy polskich gospodarzy, których 
wywłaszczenie ma dotknąć tylko w najkonie­
czniejszej „potrzebie11. Parcelacya tem bar­
dziej obecnie jest pożądana, o ile z jesienią 
ma pojawić się nowa ustawa: zakaz lub co 
najmniej ograniczenie parcelacyi polskiej.

Ponieważ będzie wolno mówić po pol­
sku tylko do 3 czerwca, t. j. do końca 
przedwyborczej agitacyi sejmowej, widocznie 
zatem uznano, że stolica Wielkopolski ma 
podług ostatniego spisu ludności tylko 59 
procent Polaków, Wydaje to się dość nie- 
wiarogodnem, nawet jeżeli zważymy, że 
wszyscy robotnicy i niżsi urzędnicy kolejo­
wi, portowi i miejscy zapisani są jako Niem­
cy w spisach urzędowych. Natomiast oba ob­
wody poznańskie wiejskie, wschodni i zacho­
dni, obradować mogą na wiecach publicznych. 
Niestety, Urbanów, dawniejsze przedmieście 
włączono niedawno do „Wielkiego Poznania11 
i z obszernej tam sali nie da się zrobić uży­
tku. Pozostają jeszcze lokale w Głównie, któ­
rą chcą z miastem połączyć tramwayem ele­
ktrycznym, gdzie od biedy mogłyby odbywać 
się zjazdy i obrady — póki i ta część nie 
dozna dobrodziejstw łączności z Wielkim Po­
znaniem. Paragraf 7 (w obecnym nowym 
układzie 12) jest wogóle tak elastyczny, że 
do dziś niewiadomo, czy będzie wolno obra­
dować w języku polskim Towarzystwu n. p. 
Przyjaciół nauk im. K. Marcinkowskiego, Czy­
telni ludowych i t. p.

Dozwolone są co prawda narady Towa­
rzystw bez ograniczeń językowych, ale o tyle 
tylko, o ile nie mają charakteru zebrań pu­
blicznych. Bozstrzygać tutaj będzie opinia 
policyi, bo chociażby można ogłosić, że tylko 
członkowie z legitymacyą mają prawo wstępu 
na zebrania, sprawa charakteru publicznego 
zależna będzie od dozorującego agenta poli­
cyjnego lub wskazówek, jakie z góry otrzy­
mał. Niewiadomo dalej, czy dozwolone będą 
wykłady naukowe, obrazy świetlne, przed­
stawienia sceniczne, chociaż może teatr pol­
ski przynajmniej zaraz nie będzie zamknięty.

W obecnych warunkach, ciągnął dr. 
Dziembowski dalej, całą sieć Towarzystw 
założyć winna „Straż11, która wobec licznych 
szykan policyjnych broniła się tem, że two­
rzy tylko jedno Towarzystwo z siedzibą w 
Poznaniu. Z chwilą, kiedy upada obowiązek 
zgłaszania członków Towarzystwa policyi, a 
wystarcza podanie tylko zarządu upada naj­
poważniejszy argument przeciw decentraliza­
cji „Straży11. Trzeba będzie tylko zamiast 
jednego męża zaufania w okręgu, czy obwo­
dzie znaleźć ich trzech, bo najmniej tylu 
potrzeba do utworzenia zarządu filii „Stra­
ży11. Mogą od 15 maja b. r. także kobiety 
należeć do „Straży11 i płacić wkładki, ale 
nową trudność przedstawiać będzie kwestya 
lokalów, gdyż pod grozą odebrania konsen- 
su niejeden właściciel sali cofnie się. Nad 
tem wszystkiem musi się zarząd wraz z ra ­
dą „Straży11 w najbliższym czasie zastano­
wić i przed 15 maja nowy plan działalności 
na publicznem zebraniu rozwinąć. '

*
Jakkolwiek dopiero w czerwcu odbędą 

się wybory do Sejmu pruskiego, ludność już 
obecnie przystąpiła do przygotowań. Agita- 
cya przedwyborcza wre nawet bardzo silnie, 
bo koła postępowe i socjaliści wywiesili ha­
sło reformy wyborczej.

Ilakatyści pragnęliby zmniejszyć liczbę 
mandatów polskich, ale liczba ta raczej po­
większy się przez wybory na Szląsku.

O kompromisie centrowo-polskim na 
Górnym Szląsku w ostatnich dniach różne 
obiegały wieści. Pewna część prasy niemie- 
cko-katolickiej zajęła takie stanowisko, że 
zdawać się mogło, iż kompromis nie przyj­
dzie do skutku. Rozpisywał się już o tem 
pewien odłam prasy polskiej górnoszląskiej, 
z czego cieszyliby się naturalnie hakatyści.

Tymczasem Dzień. Pozn. otrzymał od 
korespondenta górnoszląskiego telegraficzną 
wiadomość, że kompromis centrowo - polski 
został ostatecznie zawarty. Polakom przyzna­
no trzy mandaty, a mianowicie w okręgach 
pszczyńsko - rybnickim, opolskim i racibor­
skim. Wiadomość tę powitają niewątpliwie 
z zadowoleniem wszyscy zwolennicy zgody 
polsko-centrowej.

Przegląd ogólny.
(Echa zamorclowauia ś. p. Namiestnika, hr. Po­
tockiego. — Kwestya językowa w Czechach. — 

Załagodzenie konfliktu włosko-tureckiego).

Nordd. Allg. Ztg. zabrała głos w spra­
wie zamordowania Namiestnika, hr. Poto­
ckiego w numerze z d. 19 b. m. i tak o tem 
pisze: „Galicya stała się widownią politycznej 
zbrodni, która silną odrazę budzić musi. Na­
miestnik hr. Potocki padł ofiarą fanatyzmu 
ruskiego studenta, który ugodzić chciał w nim 
sprawcę wszystkiego, co Rusini uważają za 
krzywdę. O słuszności skarg ruskich wolno 
myśleć, co się komu podoba, w każdym je ­

dnak razie czynu takiego, jak zamordowanie 
Namiestnika nie można nazwać inaczej, jak 
ohydnym. Mord pozostaje mordem, tego nie 
da się zmienić, ani wytłumaczyć. A stosowa­
nie takich środków jest nietylko potwornom, 
lecz także niedorzecznetn, w regule bowiem 
wychodzi na szkodę ludu, w którego interesie 
rzekomo zostało dokonane.

Tu i ówdzie — ciągnie niemiecki pół- 
urzędowy organ dalej — wzięto z tego wy­
soce ubolewania godnego wypadku pochop 
do udzielania rad Rządowi austryackiemu, jak 
postępować ma z Rusinami. Wobec tego przy­
pominamy, jak energicznie odpierano u nas 
mieszanie się zagranicy do naszej sprawy 
polskiej i jak żywy poklask kilkakrotne o- 
świadczenia kanclerza Rzeszy, ks. Buelowa, 
przeciw takiej ingerencyi wywołały w parla­
mencie i w kraju. Sądzimy przeto, że zagra­
nica ma wszelkie prawo domagać się zupeł­
nej wzajemności, zwłaszcza, że w przeciwnym 
razie nasze protesty w podobnych wypadkach 
straciłyby wiele ze swego znaczenia.11

Z Wiednia donoszą: Wobec znacznego 
zaostrzenia się k w e s t y  i j ę z y k o w e j  w 
C z e c h a c h  i coraz bardziej rozszerzanych 
pogłosek o rzekomym układzie czesko - nie­
mieckim w sprawie mianowania urzędników 
sądowych i pocztowych w Czechach, ogła­
szają P. Minister-rodak Praszek i b. Minister 
handlu Forzt oświadczenia w Yenkowie, celem 
sprostowania błędnych zapatrywań ogółu na 
tę sprawę.

P. Minister Praszek stwierdza przede- 
wszystkiem w swem oświadczeniu, że w cią­
gu obrad przed jego wstąpieniem do gabine­
tu, gdy zastanawiano się nad warunkami, na 
których większość delegacyi czeskiej zgodzi­
łaby się poprzeć Rząd, przeważna liczba po­
słów podzielała zapatrywanie, że kwestya ję­
zykowa i sprawa mianowania urzędników są­
dowych i pocztowych dla Czech znajdują się 
w tak złem stadyum, iż przyjęcie tak zwa­
nej polityki postulatów językowych do pro­
gramu groziłoby katastrofą każdej pozyty­
wnej polityce i każdej partyi. Prof. Masaryk 
oświadczył najbardziej stanowczo, że tylko 
w takim razie mógłby wziąć udział w poli­
tyce pozytywnej, gdyby wspólny klub zgo­
dził się usunąć te kwestye ze swych postu­
latów, nie przestając oczywiście starać się 
równocześnie dalej o ich rozwiązanie. Prze­
konanie to podzielił przewodniczący partyi 
katolickiej dr. llruban, jakoteż pos. Klofać. 
Z upoważnienia czeskiego klubu agrarnego 
i na życzenie eałego „klubu narodniego11 
wstąpił potem Praszek do gabinetu i wraz z 
P. Ministrem dr. Fiedlerem dokłada! wszel­
kich starań, aby w kwestyi językowej uzy­
skać dla Czechów jak największe korzyści. 
Poczynili oni wszystkie możliwe kroki w o- 
bronie praw języka czeskiego, ciągle jednak 
napotykali na wielkie trudności, które już 
dawniej spiętrzyła tak zwana polityka postu­
latów językowych. P. Minister wie, że mia­
nowanie sędziów odbywało się nie wedle 
statusu i stanowczo przeciwko temu wystę­
pował. Wreszcie oświadcza P. Minister, że 
gdy padnie hasło do walki w obronie praw 
narodu czeskiego, on i jego przyjaciele poli­
tyczni stać będą w pierwszych szeregach.

Dr. Forzt zaprzecza również istnieniu 
jakiegoś paktu czesko-niemieckiego i wyja­
śnia stosunki na konkretnym wypadku mia- 
nowań pocztowych z początkiem 1907 r. 
Wpłynęło wówczas 600 do 700 podań aspi­
rantów, a z niemieckiej strony dokładano 
starań, aby wszyscy kandydaci niemieccy zo­
stali uwzględnieni, co byłoby znowu połączo­
ne ze szkodą dla Czechów. Ostatecznie roz­
strzygnięto sprawę wedle stosunku narodo­
wościowego 38:62, przyczem jednak nie za­
warto jakiegoś ogólnego układu.

W tej samej sprawie nadesłał b. Mini­
ster dr. Randa z Abbazyi następujący tele­
gram : „Wiadomość, jakoby za czasów Mini- 
nisterstwa bar. Gautscha mianowania urzę­
dników odbywały się wedle jakiegoś klucza, 
jest bezpodstawna11.

O z a ł a g o d z e n i u  k o n f l i k t u  wł o ­
s k o - t u r e c k i e g o  podaje Agencya Stefa- 
niego następujące bliższe szczegóły: D. 20 b. 
m. przed południem zawiadomił turecki am­
basador w Rzymie włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, p. Tittoniego, w imieniu suł­
tana, że jeśli rząd włoski zamierza utworzyć 
urzędy pocztowe tylko w wymienionych prze­
zeń 5 miastach, gdzie już istnieją urzędy po­
cztowe innych mocarstw, to niema powodu, 
by rząd turecki zajął inne wobec tej sprawy 
stanowisko, aniżeli to uczynił wobec owych 
innych mocarstw. Pozwolenie to jednak by­
najmniej nie ma oznaczać żadnych szczegól­
nych praw nabytych. Przy tej sposobności 
złożył ambasador zapewnienia niezmiennie 
przyjaznych uczuć sułtana wobec króla i rzą­
du włoskiego.

Minister spraw zagranicznych Tittoni 
przyjąwszy to oświadczenie do wiadomości, 
wyraził swe zadowolenie z powodu załago­
dzenia konfliktu. Nie wchodząc w motywy 
oświadczenia tureckiego, zwrócił uwagę am­
basadora na to, że rząd włoski już w po­
przednich notach zaznaczył, iż tylko w wy­
mienionych 5 miastach zamierza założyć wło­
skie urzędy pocztowe. Co do uczuć przyjaźni,

wyrażonych imieniem sułtana, stwierdził 
p. Tittoni, że bardzo miło mu nawzajem 
imieniem króla i rządu wyrazić te same uczu­
cia. W interesie jednak owej przyjaźni by­
łoby, ażeby na przyszłość zapobieżono pono­
wieniu się wypadków, które mogłyby ją  za­
mącić. W tym też celu uznał minister za sto­
sowne zwrócić uwagę ambasadora na trzy 
sprawy: na nieprzyjazne wobec konsulatów 
i obywateli włoskich stanowisko władz tu­
reckich w różnych miejscach państwa otto- 
mańskiego; na nielegalne stawianie przez 
władze tureckie poddanym włoskim przeszkód 
w nabywaniu dóbr nieruchomych; na nie­
mniej nielegalny zakaz przyjmowania towa­
rów i pasażerów przez łódź pakietową krą­
żącą między Trypoiidą, Iloms i Misrat. Rząd 
włoski — wywodził minister dalej — z uzna­
niem przyjmuje do wiadomości zapewnienia, 
że Porta zbada owe sprawy, żąda jednak, 
aby co do wspomnianej łodzi pakietowej wy­
dano natychmiast rozporządzenie, uprawnia­
jące ją do przyjmowania towarów i podró­
żnych na pokład.

KRONIKA.
Lwów, 22 kwietnia.

— Kaleiidara.
C z w a r t e k  (23 kwietnia):
Wojciecha bisk. — Terentya. — Wojcie­

cha św.
Wschód słońca o godzinie 4 31 rano, za­

chód słońca o godzinie 6‘16 po południu.

— Jubileuszowe dziesiecio i dwu- 
(Izicsto-koronówki. Z okazji sześćdziesięcio­
letniego Jubileuszu Rządów Najj.Paua wydane 
zostaną w tym roku nowe 10 i 20 koronówki 
złote. Obie te monety nosić będą po jednej 
stronie popiersie Najj. Pana z następującym na­
pisem :

„Franc. Jos. I. D. G. Imp. Austr. Rex 
Boh. Gal. Ili. Etc. Et Ap. RexHung.“.

Po drugiej stronie Orzeł Cesarski okolo­
ny będzie napisem :

„Dnodecim Lustris Gloriose Per-Actis11.
Poniżej Orła Cesarskiego umieszczone zo­

staną oznaczenia wartości monet: 10, względnie 
20 Coronae.

Dziesięeiokoronowe monety nosić będą po­
wyżej tego oznaczenia ich wartości, a na lewo 
od Orła cyfrę roku L84S, na prawo od Orła 
cyfrę roku 1908.

Na monetach dwudziestokoronowych obie 
te cyfry 1848— 1908 umieszczone zostaną po­
wyżej Orła Cesarskiego z obu stron Korony.

Brzegi obu tych monet będą gładkie. 
U dziesięciokoronówek brzegi zdobić będzie po­
wtarzający się w okół rysuuek berła między 
dwoma gwiazdami, u dwudziestokoronówelc zaś 
napis : „Yiribus Unitis11.

Obramowanie wewnętrzne obu monet ju ­
bileuszowych tworzą po obu stronach płaskie 
wzniesienia, okolone od strony wewnętrznej sznu­
rem perełek.

Waga, zawartość czystego metalu, wiel­
kość i objętość tych monet nie różni się zre­
sztą w niczein od 10 i 20 koronówek złotych, 
jakie są obecnie w obiegu.

— Wiadomości kościelne. Z dyecezyi 
krakowskiej : ks. Jakób Kamieński, wikary 
przy kościele N. P. Maryi w Krakowie, zamia­
nowany został proboszczem w Chrzanowie.

— Powszechne wykłady handlowe. 
We czwartek, dnia 23 b. m., odbędzie się wy­
kład dr. Józefa Buzeka, prof. Uniwersytetu 
lwowskiego p. t. „O rozwoju instytncyj finan­
sowych w W. Księstwie Poznańskiem11. Sala 
Izby handlowej i przemysłowej. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Wstęp od osoby 10 hal.

— Program działania Ligi obyczaj­
ności społecznej. Liga obyczajności społe­
cznej przystąpiła do wykonania pierwszego pro­
gramu swej działalności, który obejmuje:

I. Akcyę przeciw pornografii w handlach, 
antykwarniaeh i trafikach — z pomocą ustaw 
istniejących, oraz innych środków.

II. Starania o ustawę nakazującą zamy­
kanie szynków od godziny 6 wieczorem w ka­
żdą sobotę do godziny 6 rano każdego ponie­
działku, oraz w dni świąt uroczystych. W tym 
celu Liga obyczajności społecznej zbiera pod­
pisy do odnośnej petycyi i przygotowuje publi­
czne wiece.

III. W porozumieniu z redakcjami krajo­
wych pism, akcyę prasową przeciw jaskrawym 
objawom publicznej nioobyczajności i bru­
talności.

IV. Ankietę w sprawie bezdomnych ro­
botnic, w porozumieniu z istniejącomi Stowa­
rzyszeniami kobiecemi i z użyciem materyału 
już nagromadzonego. Celem ankiety jest jak 
najrychlejsze urządzenie przytulisk dla uczci­
wych robotnie, z uwzględnieniem w miarę mo­
żności, istotnych problemów ekonomicznych ich 
bytu i pracy.

V. Ankietę w sprawie mieszkań biednych 
uczniów szkolnych i rzemieślniczych.

VI. Sprawę t. z. „uświadamiania11 seksual­
nego, czy to drogą konferencyj (osobno z ojca­
mi, osobno z matkami), czy też w inny spo«



sób, w ed ług  w skazów ek, zebranych w T o w a­
rzy s tw ie , Jekarskiera (,,H yg iena  spo leezua“ i, To­
w arzystw ie O ciirona M łodzieży, w Tow. n a u ­
czy c »  szkó ł w yższych, w  Z w iązku nauczy­
cielek, Z w iązku rodzicielsk im  i i.

VIII. Starania w celu zakładania kółek 
etycznych w szkołach i środowiskach pracy — 
z pomocą samej młodzieży i odnośnych władz.

Prezydyum Ligi obyczajności społecznej 
przedkładając ten pierwszy program, którego 
prace chce posunąć jak najskuteczniej naprzód 
jeszcze przed porą letnich wakacyj — zwraca 
się do całego społeczeństwa z nsiiną prośbą
0 czynną, p rak tyczną pomoc. W szelk ie rady, 
ściśle stw ierdzone inform acye, pożyteczne w sk a­
zów ki będą przyjm ow ane z żyw ą w dzięcznością.

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował konc-ypistów; dr. Stanisława Konce- 
wskiego i Bronisława Jaśniewskiego, adjunkta- 
mi konceptowymi Wydziału krajowego.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego odbędzie 
się we wtorek, dnia 28 b. m., w Stanisławowie, 
w tamtejszej kolegiacie łacińskiej.

— »Czem Wyspiański dla Polski«. 
Odczyt ks. biskupa dra Bandurskiego, urządzo­
ny staraniem Tow. wzajemnej pomocy literatów
1 artystów polskich, który odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 26 b. m., o godzinie 6 wfeezorem 
w wielkiej sali ratuszowej, budzi ogromne zain­
teresowanie. Bilety na odczyt po cenie -5, 4, 3, 
2, 1 kor. i 50 halerzy są do nabycia w księ­
garni p. Altenberga przy placu Maryaokim.

— Wpisy na letnie półrocze roku szkol­
nego 1907 8 w Uniwersytecie lwowskim roz­
poczęły się wczoraj.

— Ślub p. Elżbiety Colonna Czo- 
snowskiej, córki Adama i Elżbiety z Gra­
bowskich Czosnowskich z Boczanicy, z p. Mi­
chałem hr. Baworowskim, synem hr. Włady­
sława i Maryi z Korytowskich z Ostrowa od­
będzie się w Nicei, w kościele św. Piotra, dnia 
25 b. m. o 12 w południe.

— Br. Lesław GTuziński, znany le­
karz tutejszy powrócił już do Lwowa z dłuższej 
wycieczki naukowej.

—  »Sokół-Macierzą u rządza  w sobotę, 
dn ia  25 b. m., o godzinie 8 w ieczorem  „ św ię ­
cone" d la  sw ych członków , oraz ich rodzin . — 
W pisyw ać się m ożna na  listę w kancelary i T o­
war/. esr.wa codziennie do p ią tku , 24 b. m. w łą ­
cznie, od godziny 6 do 8 w ieczorem .

— Towarzystwo liceum im. Wikto- 
ryi Niedziałkowskicj zbiera sie d. 25 b. m. 
o gcdz. 5 wieczorem w auli liceum (ul. Koper­
nika 26) na walne zebranie.

Wydział rozesłał już członkom sprawo­
zdanie z działalności swej w roku szkolnym 
1906/7 zaznaczając w niem korzystny rozwój 
tej wzorowej instytucji. Dowodzi tego wynik 
klasyfikacji, jakoteż egzamin dojrzałości za ubie­
gły rok szkolny. Na ogólną liczbę 160 uczenie 
publicznych zakładu 92 otrzymało stopień pierw­
szy z odznaczeniem, a tylko jedna uczeuica o- 
trzymała stopień drugi, dwie zaś przeznaczono 
do egzaminu poprawczego po feryach z jednego 
przedmiotu.

Egzamin dojrzałości, pod przewodnictwem 
radcy szkolnego dr. Karola Petolenza, dyrektora 
gimnazjum i.u. Adama Mickiewicza, wykazał, 
że wiedza uczenie, powierzonych opiece Zakładu, 
wyższą była nad średni, przepisami wymagany 
poziom. Wiele uczenie bowiem uzyskało zaszczy­
tne wyszczególnienia w poszczególnych przed­
miotach, a 17 uczenie publicznych na ogólną 
liczbę 21 uznała komisja egzaminacyjna za doj­
rzałe z odznaczeniem.

Te pomyślno wyniki zarówno klasyfikacji 
jak i egzaminu dojrzałości są dowodem niestru­
dzonej pracy przełożonej Zaklnclu i grona nau­
czycielskiego, są równitó świadectwem wytrwa­
łego dążenia, aby społeczeństwu przysporzyć jak 
najwięcej jednostek wykształconych, pojmujących 
dojrzale i poważnie obowiązki, jakie w dzisiej­
szych warunkach narodu nakłada życie na pol­
ską niewiastę.

Do tego celu, obok nauki szkolnej, po­
głębianej w miarę zdolności i pilności uczenie 
lekturą prywatną, służyły obchody narodowej 
obchodzone z wielkim pietyzmem w narodowe 
święta, odczyty, objaśniające starszym uczeni- 
coin najżywotniejsze kwestye bieżące, wycieczki 
do środowisk pracy ludzkiej i zwiedzanie muzeów.

Pomyślny rozwój liceum i Towarzystwa 
objawia się także we wzmożonej frekwencji ucze­
nie. Liczba członków wspierających utrzymała 
się na tej samej wysokości co w poprzednim 
roku sprawozdawczym; członek-założyeiei przy­
był jeden.

Najdonioślejszem zdarzeniem w roku spra­
wozdawczym była przyznana Towarzystwu na 
rok 1908 sub wuneya Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty, dozwalającą Towarzystwu mieć na­
dzieję, źo z czasem z przyznanych 4000 koron 
wzrośnie ona do wydatniejszej kwoty.

— N auka stenografii. Kurs wspólnej 
nauki stenografii, rozpoczęty przed trzema mie­
siącami, jeden  z tych, jakie p. Roman Polili­
ski, autor „Podręcznika do nauki stenografii 
polskiej w szkołach“ od szeregu lat dla szer­
szego grona uczniów urządza, ukończył się z 
bardzo dobrym rezultatem. Po 20 lekcyaeh 
uczniowie w liczbie 12 nietylko zapoznali się 
dokładnie z systemem pisma stenograficznego,

„ćU.^-U Lwowska* ?, dnia %

lecz opanowali sztukę skoropisu do tego sto­
pnia, że powolne dyktaty stenograficzne spisy­
wać mogą, a tylko od ich własnego ćwiczenia 
zależeć będzie nabycie odpowiedniej mechani­
cy, u oj wprawy, ażeby posługiwać się stenografią 
praktycznie przy spisywaniu wykładów, kore- 
spondeueyj biurowych i t. p.

Wskutek ponownych zgłoszeń otwarty bę­
dzie nowy taki kurs w razie, jeśli zapisze się 
odpowiednia liczba kandydatów. Informaeyj 
udziela p. Poliński w szkole im. Tadeusza Ko­
ściuszki (ul. Czarnieckiego 1. 1) w piątek, 24 
i sobotę, 25 b. m. od godziny 4 —5 po połu­
dniu, albo też w redakcji Dziennika Pol- 
Pdego, codziennie od godziny 10 —] 2 przed po­
łudniem.

— Opieka nad grobami na cmcnta 
rztt Łyczakowskim. Towarzystwo Miłosier­
dzia pod godłem „Opatrzność11, utrzymujące 
„Dom Praoy“ we Lwowie przy ulicy św. Pio­
tra 1. 39, w którym ma stały przytułek około 
100 ubogich, przyjmuje zamówienia na upo­
rządkowanie i upiększanie kwiatami grobów i 
grobowców na cmentarzu Łyczakowskim, oraz 
podlewanie kwiatów. Opłaty są niskie i doceń 
miejscowych zastosowane. Przyjmuje sie również 
stałe dotacje i l.-gaty na t.m cel ustanowione, 
tudzież ua konserwację grobowców i oświetla­
nie ich w dniu Zadusznym. Cały dochód prze­
znaczony na utrzymanie ubogich w Zakładzie.

Zamówienia jMjjmuje i wyjaśnień udziela 
Dyrekcja „Domu Pracy“ codziennie od godzi­
ny 3 — 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, przy ul. św. Piotra 1. 39 obok cmenta­
rza Łyczakowskiego (róg ul Kochanowskiego i 
św. Piotra).

— Wścieklizna u psów wc Lwowie. 
Na murach miasta pojawiło się następujące 
ogłoszenie magistratu:

Liczba notowanych ponownie we Lwowie 
wypadków wścieklizny u psów wskazuje, że 
zaraza ta nie wygasa i zagraża w wysokim 
stopniu zdrowiu 1 ndzi i zwierząt. Środki zarad­
cze, stosowane dotychczas w myśl ustaw o za­
razach zwierzęcych z r. 1880 i rozporządzeń 
wykonawczych, nie zdołały stłumić zarazy 
wścieklizny. Mimo pouczeń o strasznych skut­
kach tej zarazy, przeniesionej ze zwierząt na 
ludzi, mimo wskazówek, jak należy chronić psy 
przed możliwością zarażenia się, mimo ostrych 
nakazów władzy, aby tylko psy, zaopatrzone 
w trwałe i gęste kagańce, wykluczające mo­
żność ukąszenia, puszczano na ulicę, właści­
ciele psów, pomijając wzgląd na własno zdro­
wie i bezpieczeństwo publiczne, puszczają psy 
bez kagańców na ulice, chodniki i place i omi­
jają przepisy obowiązujące, skoro tylko spo­
dziewają się, że pomocnicy rakarza nie będą 
w pewnym czasie przeprowadzać obław w miej­
scach, które znajdują się blisko mieszkania 
właścicieli psów, lub przez które przechodzą z 
psami. Co gorsza, zdarzają się wypadki, że 
ludność zachowuje sie wrogo wobec organów' 
bezpieczeństwa i wprost utrudnia, wykonyw anie, 
czyflnośoi przy chwytaniu psów, niezaopatrzo- 
nyeh w kagańce.

Wobec tego stanu rzeczy dla powstrzy­
mania dalszego szerzenia się, zarazy wścieklizny 
u psów i, rychłego jej stłumienia ponawia ma­
gistrat sw'e zarządzenia.

Wo Lwowie wszystkie psy, także czasowo 
wprowadzone, przeprowadzane, przenoszone i 
przewożono, o ile nie są pomieszczone tak; że 
nie mogą wejść w styczność z obcymi lndżrni 
i zwierzętami (n. p. w lokalu, obejściu i t. p. 
w ten sposób, że nic mogą się wydostać na 
zewnątrz) mają być trzymane dniem i nocą na 
uwięzi w obrębie realności, albo zaopatrzone 
w trwałe i gęste kagańce, wykluczające mo­
żność ukąszenia. Psy z natury złośliwe mają 
być stale uwiązano na łańcuchu. Psy, pojawia­
jące się ua ulicach, chodnikach i placach mia­
sta, mają być zaopatrzone w trwałe i gęste ka­
gańce, wykluczające możność ukąszenia; bez ka­
gańców, mają prowadzone być na liuewce. Psy, 
co do których nie zachowano powyższych prze­
pisów, a w szczególności psy, biegające samopas 
bez kagańca na ulicy, na chodnikach i placach, 
będą chwytane i zabijane natychmiast, w każdym 
razie najpóźniej do 3 godzin po złapaniu, a to 
pod dozorem służby miejskiej. Prośby o wyda­
nie psów-, schwytanych z powodu nieprzestrze­
gania powyższego nakazu, nie będą pod żadnym 
warunkiem u względni ane.

Nadto utrzymuje magistrat w mocy na­
stępujące środki ochronne: 1. Kagańce dla 
psów mają być bezpieczne, t. v. takie, których 
gęsta i z twardego materyału siatka także z 
przodu ochrania szczęki i uniemożliwia chwy­
tanie zębami i kąsanie. 2. Właściciele psów, 
skoro tylko spostrzegą u psa oznaki, które 
keżą obawiać się wścieklizny, obowiązani są 
odesłać natychmiast psa do rakarni miejskiej 
pod 1. 13 przy ulicy Klopa rawskiej i zawiado­
mić magistrat lub weteryna.za miejskiego* lub 
najbliższy komisaryat dzielnicy, a nadto do­
nieść także dyrekcji policyi. 3. Zakazuje się 
bezwarunkowo wprowadzać psy do tramwajów-, 
do publicznych lokalów gościnnych, restauracyj, 
traktyerni, cukierni, kawiarni, szynków, ogro­
dów restauracyjnych, sklepów i t. p, mipjsc.

Zarazem zwraca magistrat uwagę właści­
cieli psów na ustawę z 24 maja 1882, we­
dług której zaniedbanie doniesienia o wybuchu 
wścieklizny karane będzie surowo w drodze 
administracyjnej. W drodze karno-sądowej będą
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nadto karane wykroczenia przeciw nakazowi 
trzymania psów na uwięzi w domu, zaopatry­
wania ich w bezpieczne kagańce, lub prowa­
dzenia psów na linewce, tudzież wykroczenia 
przeciw zakazowi puszczania psów samopas.

A  Zgubiono: dwie kartki zastawnicze: 
jedną na damski złoty zegarek z łańcuszkiem, 
zastawiony za 125 koron i drugą na złoty łań­
cuszek damski; złoty krótki łańcuszek z wi­
siorkiem w kształcie serduszka.

A  Znaleziono : w hotelu Georga’a bron- 
zowy pulares, zawierający 6 kor. 1 hal.; wdo- 
rożee, nr. 346 czarną lornetkę z futerałem ; w 
ulicy Sykstuskiej czarny składany pulares, za­
wierający 65 hal. i rozmaite notatki.

A  Magazyn rozmaitych przedmiotów, po­
chodzących z kradzieży, wykryła wczoraj poli­
cja w mieszkaniu Stanisława Wilczyńskiego, 
właściciela sklepiku przy ulicy Zielonej 1. 47. 
Wilczyńskiego aresztowano.

A  Bezertcr. Komenda 1 pułku ułanów 
zawiadomiła tutejszą policję, że ouegdaj zbiegł 
z koszar szeregowiec Michał Gałuszka, po­
chodzący z gminy Zardziel, powiatu żywie­
ckiego.

■f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karol Jarosiewiez, starszy radca skarbo­
wy, w 58 r. życia; Władysław Kłobnkowski,
b. właściciel dóbr ziemskich, w 70 roku życia; 
Wincenty Kawecki, właściciel realności, w 86 
r. życia; Józef Mitarski, właściciel realności, 
w 62 r. życia.

w Krakowie, 0. Laurenty Drożdys, ka­
płan Zakonu 00. Karmelitów, Sybirak, w 70 
roku życia; Władysław Borkowski, emer. se­
kretarz kolei Północnej, weteran z roku 1863, 
w 7.4 r. życia; Aleksander Rausz, kontrolor 
kolei państwowej, w 47 r. życia;

w 'Wilczyskach, Aloiza z Kremerów Jar- 
mulska, wdowa po adjunkcie sądowym.

w- Stanisławowie, Emilia z Karehesów 
Starkowa, wdowa po dyrektorze Zakładu kary 
dla mężczyzn, w 72 r. życia;

w Jassach, w Rumunii, Berta z Kapu­
ścińskich Zbyszewska, wdowa po ś. p. Leonie, 
weteranie z r. 1863, w 54 r. życia.

— Z krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby handlowej i przemysłowej pre­
zydent p. Dattner poświęcił gorące wspomnie­
nie ś. p. Namiestnikowi Andrzejowi hr. Poto­
ckiemu i podniósł jego wielkie'zasługi napolu 
gospodarczego podniesienia kraju.

Z porządku dziennego prezydent Izby zdał 
sprawę w kwestyi budowy kanału Kraków- 
Wiodeń. W dyskusyi, jaka wywiązała się nad 
tein sprawozdaniem, podniesiono z naciskiem, 
że zachodzi niekorzystna dla naszego kraju 
norma pod względem traktowania galicyjskiej 
części trasy kanałowej w porównaniu z trasą 
Wiedeń-Bogumin. W końcu postanowiono zwo­
łać powszechny wiec do Krakowa, aby omówić 
stanowisko, jakie mają zająć sfery interesowa­
ne i aby domagać się jak najrychlejszego przy­
stąpienia do budowy kanału Wiedeń-Kraków.

Na interpelację członka Izby p. Judkie- 
wioza, w sprawie budowy nowego dworca kole­
jowego w Krakowie, prezydent Izby odpowie­
dział, iż poczyni w Wiedniu dalsze zabiegi.

— Austryacki kongres nauczyciel! 
zakładów głuchoniemych otwarto wczoraj 
w Wiedniu. Kongres rozpoczął swe obrady 
od złożenia hołdu Najj. Panu i wysłał do Mo­
narchy telegram hołdowniczy.

— Międzynarodowy kongres laryn­
gologów i rhmologów rozpoczął' wczoraj swe 
obrady w Wiedniu. Równocześnie nastąpiło o- 
twareie wystawy obu tych działów.

— Miasto Czerniowcc obchodzić będzie 
uroczyście w dniach 19 i 20 września b. r. 
500 rocznicę swego istnienia.

Kro u i ka prowi n cyo nal na.
§ P o ż a r  s z y b u  n a f t o we g o .  Z Bory­

sławia donoszą: Wczoraj o godzinie 6 m. 20 
po południu uderzył tutaj piorun, od którego 
zajął się szyb „Dziunia11, należący do firmy 
„Dr. Landes i Sp.“ i spłonął. Czy są ofiary 
w ludziach, do nocy nie było jeszcze wiadome, 
zwłaszcza, że pożar trwa dalej, zagrażając po- 
ważnem niebezpieczeństwem sąsiednim kopal­
niom, zwłaszcza „Wilnu11 i „Sumatrze".

Kronika zagraniczna.
* Ko n f i s k a t a  d z i e ł  P r z y b y s z e -  

w s k i e g o w M o s k w i e. Komitet prasowy w 
Moskwie skonfiskował tom ósmy pism Stani­
sława Przybyszewskiego w przekładzie rossyj- 
skim. Tom ów zawiera, „Synagogo szatana". 
Jednocześnie komitet zwrócił się do prokura- 
toryi o pociągnięcie wydawców do odpowie­
dzialności sądowej za rozpowszechnianie utwo­
rów obrażających religię i obyczajność publi­
czną.

* W Mo n a c h i u m  toczył się wczo­
raj proces Hardcna przeciw redaktorowi N. F. 
Yolkspresse, Staedelemu, z powodu artykułu,

w którym pismo to zarzuciło Hardenowi, iż od 
ks. Eulenburga otrzymał milion marek za mil­
czenie.

Po przeprowadzonej rozprawie, która od­
była się z wykluczeniem jawności, skazano 
Staedelego na 100 marek grzywny i poniesie­
nie kosztów procesu.

* Wi e ż a  k a t e d r y  w S t r a s s b u r g u  
zwolna lecz nieustannie zapada się w ziemię. 
Wysokość jej wynosi 142 metrów. Rada miej­
ska przyjęła plany przeróbki i wzmocnienia 
fundamentów i wyasygnowała na ten cel jako 
pierwszą ratę 50.000 marek.

* W C hi av  a r i, we Włoszech, w mie­
szkaniu pewnego starego lekarza, znaleziono 
manuskrypty Paganiniego. Są to noeturny na 
skrzypce i fortepian, oraz dwadzieścia kilka li­
stów mistrza. Znaleziono również jego ulubio­
ne skrzypce.

* E ch a k a t a s  t r o f y  kol e j  owej .  We­
dług ostatnich doniesień, podczas katastrofy 
kolejowej w Raybrock zginęło — jak donoszą 
z Melbourne — 42 osób, a 88 odniosło rany.

* Mr o z y  i ś n i e g i .  Z niektórych de­
partamentów Francyi doniesiono wczoraj do 
pism paryskich o silnych mrozach i nawalnych 
śniegach.

Z Berlina donoszą również, że po zna­
cznym spadku ciepłoty padał tam także wczo­
raj w południe śnieg.

* N o w y  J o r k - P a r y ż .  Podróżnicy, 
zn jąey Alaskę, oświadczyli przed rozpoczęciem 
głośnego wyścigu samochodów z Nowego Jor­
ku do Paryża przez cieśninę Beringa, że podróż 
przez lody półwyspu Alaski jest niemożliwa. 
Obecnie okazuje się, iż przepowiednia ta była 
zupełnie uzasadniona. Samochód amerykański 
Thomasa, który podróż tę usiłował, bądź co 
bądź, odbyć, musiał zawrócić z drogi. Wobec 
tego wszystkie samochody wyprawione będą z 
Seattle parowcom do Władywostoku, zkąd wy­
ścig odbywać się będzie w dalszym ciągu po 
drogach znanych i utartych, a więc traci zu­
pełnie, po pamiętnym wyścigu z Pekinu do 
Paryża, znaczenie nowości sportowej.

* Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: Sezon 
muzyczny już się skończył, najznakomitsi śpie­
wacy wracają do Europy obładowani dolarami. 
Prym trzyma oczywiście Caruso, który za 80 
koncertów wywozi 705.000 koron. Chaliapin, 
rossyjski basista, otrzymał za 20 koncertów
80.000 koron. Renaud, słynny francuski bary­
ton, zarobił za 27 wieczorów 108.000 koron. 
Kobiety pobierały jeszcze wyższe honorarya. 
N. pi Oalvć otrzymywała za każdy występ 6000 
koron, zatem o 2000 więcej, aniżeli Caruso. 
Nowo odkryta śpiewaczka koloraturowa Tetraz- 
zini, którą nazywają drugą Patti, brała po 
8000 koron za występ, Bonci 3200, Geraldina 
Farrar 3000. — A jednak największą kwotę 
za każdy występ otrzymał niemiecki tenor Dip- 
pel, który za 4 wieczory wziął w teatrze „Me­
tropolitan" 64.000 koron, a więc po 16.000 za 
jeden występ. Stało się to dlatego, że Dippel 
zobowiązał się za stałą roczną k jo tę  64.000, 
zastąpić każdej chwili śpiewaka w razie cho­
roby. Zdarzyło się to w ciągn sezonu zaledwie 
cztery razy. Niemniej poważne sumy zarobili 
kapelmistrze. Mahler i Hertz wywieźli po 80.000 
koron. To samo pobierali Damrosch Safancif i 
dr. Muck, który dyrygował w Bostonie koncer­
tami symfonicznymi. Dochody przedsiębiorców 
były, co prawda, ogromne. I tak, Hamerstein, 
impresario opeiy „Metropolitan", zebrał1 w cza­
sie 125 przedstawień 4,200.000 koron, a Con- 
ried, dyrektor drugiej rywalizującej opery, w 
ciągu 131 przedstawień 5,500.000. Z muzyków 
wywieźli: Paderewski 240.000 koron, Hoffmann 
i Kreisler po 120.000, Oareno, Harold Bauer, 
Paohmann po 100.000, Fanny Zeisler, Kubelik 
po 80.000, Gcrardy 72.000. Wogóle mieszkańcy 
Nowego Jorku wydali na zaspokojenie swych 
pragnień muzycznych w roku bieżącym około 
17 milionów koron.

Pius X. w życiu codziennem.

Z powodu świąt wielkanocnych, które w 
Rzymie przez to szczególnego nabierają blasku, 
że w obrzędach uczestnicy osobiście Ojciec św., 
podaje jedno z pism włoskich sympatycznie na­
kreśloną sylwetkę dzisiejszego Papieża, z której 
wyjmujemy tu szczegóły odnoszące się do co­
dziennego życia Piusa X.

Życie Ojca św. odznacza się nadzwyczajną 
prostotą i wstrętem do wszelkich czczych for­
malności, w czem Pius X. prześcignął nawet 
najmniej dbałych o zewnętrzną świetność po­
przedników.

Papież dzwoni na służbę punktualnie o 
godzinie 5 rano. Wtedy wchodzi do sypialni 
kamerdyner Sili. Zastaje on Papieża już ubra­
nego i odmawiającego brewiarz. O godzinie 6 
rano odprawia Papież cichą Mszę św., do któ­
rej służą mu dwaj prałaci, a po zwykłych mo­
dlitwach i śniadaniu, złożonem z kawy i bułki 
z masłem, schodzi Pius X. do ogrodów na ca- 
łogodzinaą przechadzkę.

Wiadomo, że watykańskie ogrody zajmują 
znaczny obszar, że są tam przepyszne sady i 
winnice, wille i letnie pałacyki, wśród których 
wije się długa aleja, zbudowana przez Leona XIII. 
Poprzednik Piusa X. używał codziennej prze-



ehadzki z wielką okazałością — znoszono go 
z pokoi papieskich w lektyce, w otoczeniu szam- 
helanów, prałatów, oficerów gwardyi z eskortą 
szwajcarów. Papież zasiadał w powozie z je­
dnym tylko prałatem, dwu służących stawało 
t  tyłu, czterej oficerowie gwardyi towarzyszyli 
mu konno. Pius W orszaku tego nie bierze 
z sobą, chodzi najchętniej samotnie, zapuszcza 
się w odległe, zagestwione kąty, lub z przyje­
mnością zatrzymuje robotników i z nimi roz­
mawia.

O godzinie 9 rano wraca Papież do ga­
binetu, przyjmuje sekretarza stanu, kardynała 
Merry del Val, prezesów rozmaitych kongrega- 
cyj i gości. Posłuchania odbywają się jak naj­
skromniej. Dawniej wspaniałe sale przyjęć roiły 
sie od szambelanów, gwardzistów i kamerdy­
nerów, dzisiaj widać w nich tylko jednego lub 
drugiego prałata, kilku służących i ciżbę cze­
kających. A schodzą się tam ludzie najroz­
maitszych stanów i społecznych warstw, co­
dziennie prawie są tam wieśniacy i wieśniaczki 
z Rieso, rodzinnej wioski Piusa X. i z Palza- 
no, jego pierwszej parafii — w biednej odzie­
ży, bynajmniej nie zastosowanej do uroczystej 
chwili.

Do obiadu siada Papież o godzinie 1 z 
południa. Zwyczaj kazał jego poprzednikom sia­
dać do stołu samotnie. Pius X. zaprasza do 
towarzystwa zwykle jednego z prałatów, a gdy 
zrazu zwracali mu uwagę, na utarty zwyczaj, 
uśmierzył ich skrupuły, oświadczając: „Miał 
Urban VIII. prawo zaprowadzić przepis papie­
skiej samotności przy stole, ma Pius X. prawo 
przepis ten znieść“.

Na stole ukazują się potrawy najskro­
mniejsze, do jakich ks. Sarto nawykł był w 
Salzano: zupa, makaron, trochę pieczeni, ser i 
owoce — a w piątki „polenta“ z mąki kuku­
rydzianej, ulubiona przez ogół wieśniaczy. Wiel­
kie zmiany zaszły w papieskich kuchniach: „Na 
co aż siedmiu kucharzy“, zawołał Pius X.
wkrótce po wstąpieniu na tron, „jeden aż nadto 
wystarczy!“

Podobne zmiany zaprowadził Papież w 
całym Watykanie. Niema już dziś tych „Mon- 
siguori“, którzy mieli swe pokoje w pałacu i 
pobierali peusye, choć całym obowiązkiem je­
dnego było podać Papieżowi kapelusz, drugie­
go — laskę, trzeciego, oznajmić w południe
stan pogody, czwartego, przypomnieć rocznicę 
jakiegoś wypadku w świecie i t. p. Zniesione 
zostały wszystkie takie posady mimo skarg i 
dość głośnych protestów.

Obiad stanowi u Papieża główną dnia 
biesiadę. W ciągu popołudnia lekkie już tylko 
przyjmuje posiłki.

Gorliwie sprawami wysokiego swego urzę­
du zajęty, poświęca im dzień cały, wieczorem 
dopiero w lekturze szukając rozrywki.

Zazwyczaj Papież wcześnie udaje się na 
spuczynek. Gdy jednak ważne a pilne sprawy 
czekają załatwienia, lub gdy w lekturze trafi 
na dzieło, silnie przykuwające do siebie umysł — 
widać późno jeszcze w nocy światło w sypial­
ni Piusa X. Chociażby jednak jak najpóźniej 
ndał sią do snu, z uderzeniem godziny 5 rano 
rozpoczyna, jak zawsze nowego dnia kolej.

tak nieprzebrauem bogactwem materyału, że 
autorka czerpać zeń może bez końca, znajdując 
w' nim coraz to obfitsze źródła dla swej twór­
czości.

P. Rodziewiczówna zna dobrze wnętrza 
małych dworków i serca zamieszkujących je 
ludzi. Osobiste spostrzeżenia, przeżycia i bez­
pośrednie odczucia pozwalają jej odtwarzać 
wiernie, barwnie i plastyczuie to życie, którego 
warunki są tak odmienne, a tak ciężkie i smu­
tne. Odzwierciedla się ono także w ostatniej po­
wieści p. Rodziewiczówny, rozgrywającej się 
na tle prześladowań religijnych Unitów i burzy 
przewrotowej, jaka przeszła, do gromu podo­
bna, przez ziemię polską w oparach krwi prze­
lanej i łez.... Snują się one i w tym utworze, 
przesłaniając go mgłą smutku i nie spotyka­
nego dotąd u autorki „Dewajtisa” rozczarowa­
nia, z jakiem mówi ona o nowem pokoleniu, 
które zatraciło cnoty ojców, a nie umiało zwal­
czyć zła wyrosłego z niewoli i słabości serc 
skarlałych.

DwTa pokolenia stoją tu twarzą w twarz 
w obliczu nieszczęść narodowych. Jedno, godne 
stanąć obok bohaterów przeszłości, silne jak 
dąb wiekowy, w złocistych zbrojach duszy nie­
skalanej i czystej — drugie, samolubne, za­
mknięte w sobie, nadmiernie trzeźwe i rozsą­
dne, a pełne lekceważenia dla tych, którzy pod­
jęli walkę i toczą ją wysiłkiem największym, 
kosztem wszystkich poświęceń życia.

Kontrasty te przeprowadzone są wyrazi­
ście i jasno. Wplecione w akcyę obrazki takiej 
n. p. kolonii litewskiej na bruku warszawskim, 
składającej się z całej drużyny typów dobrze 
podpatrzonych i prawdziwych, należą do naj- 
charakterystyczniejszych momentów7 powieści, 
którą zaliczyć można do najlepszych utworów 
p. Rodziewiczówny z ostatniego okresu jej twór­
czości.

Nie wynika wszakże z tego, aby „Byli i 
będą“ należało do dzieł bez skazy. Czytelnik 
dostrzeże niejedną, nie mówiąc już o przełado­
waniu głównego rusztowania akoyi mnóstwem 
szczegółów, w których pokutuje wątek kilku­
nastu nie wiążących się z sobą opowiadań, 
o toku wypadków tak szybkim, że aż nuży 
wyobraźnię czytelnika, o dyalogu często niedba­
łym i rozwlekłym....

To są jednak zwykłe i powtarzające się 
stale przywary pióra p. Rodziewiczówny, które 
obniżają wartość literacką jej utworów z pra­
wdziwą szkodą dla bujnego i żywotnego talentu 
autorki „Byli i będą“.

o, pierwszy gościnny występ Bolesława Le­
szczyńskiego, artysty teatrów warszawskich

We czwartek, „Traviata“, opera w 4
aktach Ycrdiego, czwarty i przedostatni w7ystęp 
gościnny Sigrid Arnoldson i występ Augusta 
Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W piątek o godz. pół do 4̂  po południu 
przedstawienie dla robotników „Śluby panień­
skie”, komedya w 5 aktach Al. lir. Fredry, 
ojca.

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Czar walca11, operetka w 8 aktach 
Oskara Strausa, z p.  Kliszewską.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 8 Maja
„Kościuszko pod Racławicami1’, obraz history­
czny w 5 aktach przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 "wieczorem 
„Werther11, opera w 4 aktach Massenetta; osta­
tni gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ 
Augusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
„Halka", opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Mazepa" tragedya w aktach Ju ­
liusza Słowackiego: drugi gościnny występ Bo­
lesława Leszczyńskiego, artysty teatrów war- 

zawskich.

Konkurs dramatyczny.

Bolesław Leszczyński we Lwowie.
Jeden z największych artystów polskich dzi­
siejszej doby, chluba sceny warszawskiej, przy­
będzie w tych dniach do Lwowa, aby kilka 
krotnie wystąpić na scenie teatru miejskiego.

P. Leszczyński rozpocznie swe występy 
we środę, 29 b. m., rolą Wojewody w trage- 
dyi Słowackiego „Mazepa", niegranej dotąd 
na scenie nowego teatru.

» Przewodnik naukowy i literacki®,
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. „Prawo 
wyborcze kobiet”, napisał Stanisław Starzyń­
ski. — II. „Stanisław Wyspiański", napisał 
dr. Józef Flach. — III. „Zarys dziejów eduka­
cyjnych Polski porozbiorowej na obczyźnie", na­
pisał Antoni Karbowiak. — IV. „Z życia Kaje­
tana Węgierskiego". Pamiętniki i listy, wydał 
dr. Stanisław Kossowski. — V. „Włodzimierz 
Antonowicz", napisał Michał Rolle. — VI. „Wy­
cieczka do Parany (Stanu Rzeczypospolitej Bra­
zylii)”. Dziennik podróży, napisał dr. Stanisław 
Kłobukowski.

Bronisław Janowski, inspektor rolni 
czy galic. Towarzystwa gospodarskiego i do­
cent lwowskiej Politechniki, ogłosił wydanie 
drugie, uzupełnione i opatrzone 47 rysunkami 
w tekście, bardzo pożytecznej pracy p. t.: 
„Cele i sposoby uprawy łąk naturalnych” . — 
Obok ciekawych uwag wstępnych, znajdujemy 
w niej rozdziały: Regulowanie wilgotności łą­
ki; Uprawa mechaniczna ; Nawożenie; Podsiew; 
Tępienie chwastów i szkodników; Zbiór paszy; 
Opracowywanie planów raeyonalnego zagospo­
darowania łąk.

Marya Rodziewiczówna „Byli i będą”. 
Powieść z niedawnej przeszłości. Warszawa 
Nakład Gebethnera i Wolifa. 1908.

P. Rodziewiczówna wydaje rok rocznie 
nową powieść. Obdarzona niezwykłą łatwością 
pisania opracowuje coraz to nowy temat z doby 
dzisiejszej i wczorajszej, szkicując z godnym 
podziwu rozmachem obrazy i obrazki życia wsi, 
zaścianków, dworów i dworków Litwy, Biało­
rusi i Żmudzi. Rodzaj jej talentu kieruje ją 
zawsze ku tym sferom, które zasilają bujną, 
aż nadto bujną wyobraźnię p. Rodziewiczówny

Z teatru piszą nam:  Sigrid Arnoldson, 
znakomita śpiewaczka szwedzka, znana lwow­
skiej publiczności z przeszłoroczuych, widkiem 
powodzeniem uwieńczonych występów na naszej 
scenie, przybyła do Lwowa i wystąpi po raz 
pierwszy jutro, we czwartek, w swej popisowej 
partyi w operze „Mignon” . Partyę tenorową 
wykona p. Dianni. Filiną będzie panna Szy­
manowska, Fryderykiem panna Lachowska, Lo- 
taryuszem p. Mossoezy, Laertem p. Okoński. 
Dyryguje p. Stermicz.

R epertuar T eatru  M iejskiego we Lwowie-

Dziś, we środę, po raz 1 (wznowienie) 
„Świętoszek” (Tartuffe), komedya w 5 aktach 
Moliera.

We czwartek, „Mignon”, opera w 4 aktach 
Tomas’a, pierwszy gościnuy występ Sigrid Ar­
noldson, oraz gościnny występ A. Dianniego. 
Kapelmistrz p. Stennicz.

W piątek, po raz 2 „Gdy umarli obudzi­
my się”, epilog dramatu w 3 aktach Henryka 
Ibsena-.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek", fantasty­
czne widowisko ze śpiewami i tańcami w 8 
odsłonach Grimma i Górnem; przerobił Adolf 
Walewski.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Carmen”, opera w 4 aktach Bizeta; drugi 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ 
Augusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz 6 „Miłość czuwa”, komedya w7 4 
aktach R. de Flers i Caillaveta.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo­
rem po raz 17 „Czar walca”, operetka w 3 
aktach Oskara Straussa, z p. Miłowską.

W poniedziałek, „Nora”, sztuka w 3 
aktach H. Ibsena z p. Siemaszkową w roli 
tytułowej.

We wtorek, „Manon”, opera w 4 aktach 
Massenefa, trzeci gościnny występ Sigrid Aruold- 
son i występ Augusta Dianniego. Kapelmistrz 
p. Stermicz.

We środę po raz pierwszy (wznowienie), 
„Mazepa”, tragedya w 5 aktach J, Słowackie-

. Ostatni konkurs dramatyczny, roz 
pisany przez Wydział krajowy, nie przyniósł 
dodatniego rezultatu, gdyż powołana do oceny 
kotnisya konkursowa żadnemu z utworów na 
ten konkurs nadesłanych nie przyznała na 
grody.

Wskutek tego rozpisał Wydział krajowy 
nowy konkurs dramatyczny z terminem po 
dzień 31 grudnia 1907 na utwory sceniczne 
w języku polskim, a mianowicie:

1. na utwory sceniczne, przedewszyst- 
kiem z zakresu poważnej komedyi współcze 
snej, dalej dramatu, oraz sztuk ludowych;

2. na utwory sceniczne, odpowiednie dia 
włościańskich teatrów amatorskich.

Utwory przeznaczone na konkurs, mają 
obejmować co najmniej trzy akty i zapełnić 
cały wieczór teatralny.

Utwory już ogłoszone drukiem, jak nie­
mniej już przedstawione na którejkolwiek 
scenie, nawet amatorskiej, zostały wyłączone 
z konkursu. Nie zostały również przypuszczone 
do konkursu prace autorów już nieżyjących 
chociażby dotychczas nie były ogłoszone.

Fundusz konkursowy wynosi 2000 K., 
a komisya konkursowa większością głosów 
ma postanowić, ezyii i któremu z nadesłanych 
utworów i w jakiej wysokości nagroda ma 
być przyznaną. Prócz tego wyznaczył Wy­
dział krajowy nagrodę w kwocie 500 K. za 
utwór sceniczny, który komisya konkursowa 
uzna za odpowiedni dla włościańskich teatrów 
amatorskich.

Własność utworów nagrodzonych pozo 
stawia się i nadal autorom, zastrzegając je­
dynie pierwszeństwo wystawienia ich scenom 
polskim we Lwowie i w Krakowie.

Na konkurs obecny nadesłano 50 utwo 
rów scenicznych, a mianowicie:

1. „Gdzie wina”, melodramat w 5 
aktach.

2. „Dla świętej sprawy”, sztuka naro­
dowa w 6 odsłonach.

3. „Na wymowie”, sztuka w 4 aktach
4. „Winowajcy”, dramat w 4 aktach
5. „Kondotierzy”, sztuka w 4 aktach
6. „Kmicic”, dramat historyczny w 4 

aktach, a 6 scenach.
7. „Pan W ójt”, dramat w 4 aktach
8. „Absalon”, dramat biblijny w 5 

aktach.
9. „Cud-Dziewiea”, dramat narodowy 

na tle naszych podań dziejowych osnuty, w 
5 aktach.

10. „Tak to bywało”, rzecz w 4 
aktach.

11. „.Jaguś”, obrazek z życia ludu gór­
skiego, w 3 aktach.

12. „Iskra Boża”, sztuka w 3 aktach, 
4 odsłonach.

13. „Laseiate ogni spentnza”, sztuka w 
4 aktach.

14. „Przysięga”, urywek z życia współ 
czesnego na Podhalu w 3 odsłonach.

15. „Ucieczka Kietlicza”, w 3 aktach.
16. „Ojcowizna", sztuka ludowa w 

obrazach z muzyką.
17. „Pałac i chata", sztuka w 4 a- 

ktach. a

23. „Powrót”, komedya w 4 aktach.
24. „Sejm”, obraz dramatyczny na tle 

historycznem, w 3 aktach.
25. „Kruki”, jednoaktówka dla teatrów 

włościańskich.
26. „Za złotem”, sztuka w 4 aktach.
27. „Dziś”, utwór dramatyczny w 8 

aktach, w 4 odsłonach.
28. „Pieśń", dramat fantastyczny w 8 

aktach.
29. „Mają oczy a nie widzą”, komedya 

w 4 aktach.
30. „Teraz”, komedya w 3 aktach.
31. „G órnicy, sztuka dramatyczna w 

3 aktach.
32. „Zły Duch”, 3 obrazy z życia pol­

skiej wsi.
33. „Plam a”, dramat w 4 aktach.
34. „Somo-Sierra”, akt jeden. •
35. „Na bezdrożu”, sztuka ludowa w 3 

aktach.
36. „Młodzi”, dramat w 5 odsłonach.
37. „W latarni”, sztuka w 3 aktach.
38. „Na muzyce”, obrazek ludowy w 1 

akcie.
39. „Kamerton śmierci”, dramat w 3 

aktach a 4 odsłonach.
40. „Tłum”, dramat w 3 aktach.
41. „Przed jutrem ”, dramat w 4 aktach.
42. „Niewinny”, sztuka ludowa w 4 

aktach.
43. „Mieczysław I .“, obraz historyczny 

w 5 aktach.
44. „Genialny plan”, komedya w 8 

aktach.
45. „P iast”, sztuka w 4 odsłonach.
46. „Szaman”, dramat współczesny w 

5 aktach.
47. „Narzeczeni Basi”, komedya w 4 

aktach.
48. „Burza jesienna”, dramat z życia 

w 4- aktach.
49. „W anda”, tragedya w 5 aktach 

wierszem, z prologiem.
50. „Fundam enty”, dramat w 4 aktach. 
Do komisyi konkursowej powołał Wy­

dział krajowy p p .: dr. Karola Estreichera, 
radcę Dworu i członka Akademii Umiejętno­
ści z Krakowa; Ludwńka Hellera, dyrektora 
teatru ze Lw ow a; Adama Krechowieckiego, 
radcę Dworu, redaktora Gazety Lwowskiej; 
dr. Antoniego Małeckiego, członka Izby Pa­
nów i Akademii Umiejętności; dr. Ludomiła 
Gennana, radcę Dworu, posła do Rady pań­
stwa; Tadeusza Pawlikowskiego, b. dyrekto­
ra teatrów; Ludwika Sosnowskiego-Solskie- 
go, dyrektora teatru z Krakowa i dr. Józefa 
Wereszczyńskiego, członka Wydziału kra­
jowego.

Nadesłane na konkurs utwory zostały 
rozdzielone między członków komisyi kon­
kursowej do czytania i objawienia zdania.

Plenarne posiedzenie komisyi konkur­
sowej zwołane zostanie dopiero .wówczas, 
gdy wszyscy członkowie ukończą swą pracę. 
Na tem posiedzeniu komisyi, która zwołaną 
zostanie w ciągu m. maja, nastąpi wspólne 
czytanie sztuk do tego poleconych i ewen­
tualne przyznanie nagród.

ktach.
18. „.Nieszczęśliwi”, dramat w 3 a-

19. „Święta Ju lia”, dramat w 4 a- 
ktach.

20. „Przed sądem świata”, sztuka w 6 
aktach.

21. „Pieśń życia”, sztuka dramatyczna 
w 5 aktach.

22. „W anda”, dramat z czasów prasło­
wiańskich w 4 aktach.

Wędrówki ptaków.
A  Bardzo interesującem i zastanowie­

nia się godnem zjawiskiem w przyrodzie są 
peryodyczne wędrówki ptaków, t. j. przylot 
ich na Północ za nastawaniera pory ciepłej, 
a odlot na Południe w porze zbliżania się 
zimna. Pewien obserwator, który był na szczy­
cie latarni morskiej, rzucającej w przestrzeń 
snop mocnego światła elektrycznego, powia­
da, że jestto nader wspaniały a niezwykły 
widok, gdy w nocy niezliczone krocie ptaków 
lecą z Południa na Północ, sprawiając przez 
to właściwy w powietrzu szelest.

Jaka jest przyczyna tych wędrówek 
ptaków ?

Pierwsze, co się tu nasuwa, jest przy­
puszczenie, że przyczyną tego zjawiska jest 
zmiana atmosferyczna, t. j. ocieplanie się po­
wietrza na wiosnę, a naodwrót oziębianie 
ku jesieni, wątpić wszakże trzeba, czy to jest 
jedyną przyczyną, bo niektóre przynajmniej 
ptaki," jak n. p. jaskółki i kukułki odlatują 
od nas na Południc już w pierwszych dniach 
sierpnia, gdy jeszcze jest ciepło, a pogoda 
najwspanialsza. Naodwrót przylatują na wio­
snę, gdy nieraz jeszcze jest zimno. Że w tem 
sam wzgląd na możność wyszukania sobie 
łatwego pożywienia nie odgrywa roii, dowód 
w okoliczności, że ptaki odlatują w czasie, 
gdy flora i fauna jeszcze są w pełni wzrostu 
przed jesienią lub nawet w końcu lata, a 
zatem w sierpniu. Wtedy przecież nie można 
mówić o braku pożywienia dla ptaków, bo 
wtedy przyroda właśnie najwięcej im go do­
starcza. Powiedziano przeto, że ptaki prze­
czuwają, kiedy nastanie zimno, przed którem 
trzeba umykać. Pomijając już, iż można wąt­
pić o takich zdolnościach psychicznych u pta­
ków i to zdolnościach nieopartych na żadnem 
ani spostrzeżeniu, ani doświadczeniu, bo, jak 
wiadomo, ptaki odlatują na Południe, kiedy 
jeszcze jest ciepło, a przylatują, kiedy jeszcze
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nieraz jest zimno, to uczy doświadczenie, że 
ptaki przylatują i odlatują w pewnych, pra­
wie całkiem ściśle podług kalendarza ozna­
czonych czasach bez względu, czy ku końcowi 
lata lub już w jesieni jeszcze jest ciepło łub 
na wiosnę naodwrót jeszcze jest zimno. Więc
0 przewidywaniu przez nie zmian w atmo­
sferze zajść majcących nie może być mowy. 
Ale jeszcze jest inna okoliczność, która temu 
przypuszczeniu sprzeciwia się stanowczo, a 
jest nią to, że pewna część ptaków wędro­
wnych nie odlatuje równocześnie w ten spo­
sób, by młode wylęgłe na Północy podczas 
lata odlatywały na Południe wraz z rodzicami, 
lecz bywa właśnie tak, iż młode nie oglą­
dając się na rodziców, odlatują same na Po­
łudnie, o kilka tygodni zaś później odlatują 
ich rodzice dopiero po ukończeniu pierzenia 
się. Tylko u plaków wodnych, które osobno 
nie pierzą się, lecz przez całe lato tracą 
stare a dostają nowe pierze, rodzice odlatują 
na Południe wraz z młodemi. Nie można 
przeto twierdzić, by te wędrówki ptaków były 
prostem, dziedzicznem naśladowaniem rodzi­
ców. Z tego pokazuje się, że te wędrówki 
ptaków mają przyczynę nie w teraźniejszych 
stosunkach na ziemi, lecz tkwią w przyro­
dzonym popędzie tych zwierząt do peryody- 
cznyeh zmian miejsca pobytu, mającym swe 
źródło w zmianach zaszłych na kuli ziemskiej 
w dawnych jej okresach.

W tym względzie zasługuje na uwagę 
okoliczność, że ptaki wędrowne nawet na do­
brze zbadanych w tej mierze terytoryaeh nie 
żyją wszędzie w strefie krótkich nocy a dłu­
gich dni w lecie, lecz tylko na północ od 
granicy, która stanowi w Europie północny 
brzeg morza Śródziemnego, a w Azyi Pale­
styna, dawna Mezopotamia i grzbiet gór hi­
malajskich. Wszystkie ptaki, które mnożą się 
na południe od tej granicy, są ptakami sta­
łymi, t. j. trzymają się stale swej ojczyzny
1 nie opuszczają jej w żadnej porze roku; 
między ptakami zaś, które mnożą się na pół­
noc od tej granicy, są ptaki wędrowne, któ­
re za nastaniem pory cieplejszej odlatują na 
Północ, a za zbliżaniem się pory zimniejszej 
przenoszą się na Południe, gdzie zimują i 
gdzie są tylko gośćmi, bo za ojczyznę ich 
uważać należy te okolice, w których się mno­
żą i żywią swe potomstwo. Otóż ta wyżej 
określona granica między ptakami stałymi a 
wędrownymi jest właśnie ta linia, do której 
w * okresie lodowym ziemi doszły lody. W okre­
sie trzeciorzędnym ziemi, który był poprze­
dnikiem okresu lodowego, panował w stre­
fach teraz umiarkowanych klimat zwrotniko­
wy, jak o tem świadczą znajdowane w ziemi 
resztki zwierząt, które dziś żyją tylko w kli­
macie gorącym. Za nastaniem pory lodowej, 
ptaki, które tu żyły, musiały się wynieść na 
Południe, a wróciły do tych miejsc znowu, 
gdy lody zaczęły powoli ustępować. Ponie­
waż jednak ten okres lodowy trwał bardzo 
długo, z pewnością tysiące lat, przeto ptaki, 
których, jakeśmy już powiedzieli, pierwotną 
ojczyzną były strefy teraz umiarkowane, w 
okresie również powolnym ustępowania 
lodów na zimę musiały wracać na Południe, 
by nie zginąć z głodu — na lato znów wra­
cały do pierwotnej swej siedziby, w której 
mnożyły się i która też była właściwą ich 
ojczyzną. Jeżeli to trwało tysiące lat, to wy­
robił się w nich pewien w tej mierze nałóg, 
który powoli przemienił się w stały popęd, 
zmierzający do zmienienia pobytu w sposób 
już wymieniony. Z tego także tłumaczy się 
okoliczność, że między ptakami wędrownymi 
niema takich, które mnożyłyby się podczas 
pory zimowej na Południu, a na lato odlatywa­
ły na Północ wraz ze swem potomstwem. Ten 
przez tysiące lat wyrobiony popęd do zmiany 
miejsca w pewnych ściśle określonych po­
rach roku utrzymuje się dotychczas, mimo, 
iż stosunki zmieniły się zupełnie, okres lo­
dowy minął już dawno, a Europa ociepliła się 
tak, iż ptaki nie są wystawione na zimno, 
przed którem musiały uciekać na Południe 
w okresie lodowym ziemi.

Jak potężnym jest u ptaków wędro­
wnych ten popęd do odlatywania na Połu­
dnie, gdy na to przyjdzie właściwa pora roku, 
można obserwować doskonale na ptakach 
schwytanych i w niewoli trzymanych. Ptaki 
te, mimo najlepszego i najobfitszego pożywie­
nia i trzymania ich w odpowiedniem cieple, 
z nastaniem pory odlotu stają się nader nie­
spokojne, biją dziobem o ściany klatki, z któ­
rej gwałtem, lubo napróżno starają się wy­
dobyć. Tożsamo widzieć możne na bocianach 
i żórawiach, którym podcięto skrzydła i które 
próbują ^ zlecieć, gdy przyjdzie pora odlotu 
na Południe. Gęś dzika, posłyszawszy w nocy 
szelest lotu wolnych swych koleżanek, wydaje 
jakoby żałosne jęki; sokoły unoszą się w 
górę swej klatki, a przekonawszy się, iż ich 
usiłowania zmierzające do odlotu są daremne, 
siedzą zrozpaczone z nastrzępionem pierzem 
w swych klatkach.

Jeszcze jedna okoliczność zasługuje w 
sprawie, o której mowa, na uwagę. Czemu 
ptaki wędrowne mnożą się tylko w strefie 
umiarkowanej, a nie mnożą w gorącej, gdzie 
pokarm jest obfitszy i łatwiejszy do dosta­
nia? Ta okoliczność zostaje niewątpliwie w 
związku z długością dnia i nocy. W sferze 
umiarkowanej w porze ciepłej noce są kró­

tkie, a dni długie, rodzice są przeto w sta­
nie starać się o pokarm dla swego potom­
stwa przez długie godziny dnia tak, iż młode 
muszą się obywać .bez pożywienia zaledwie 
przez 5 do 6 godzin nocnych. Im bliżej ró­
wnika, tem bardziej równa się długość dnia 
długości nocy; w strefie przeto gorącej mu­
siałyby młode zostawać nieraz do 12 godzin 
bez pożywienia. I ta okoliczność ma nie­
wątpliwie wielkie znaczenie dla. wędrówek 
ptaków, mimo, iż wyżywienie się na Północy 
jest trudniejsze, niż na Południu, i że z na­
staniem pewnej pory trzeba znów wracać 
z Europy na Południe aż do Afryki.

Poznański Bank związkowy. Walne 
zgromadzenie tego Banku odbyło się w Po­
znaniu d. 15 b. m. Ze sprawozdania za rok 
ubiegły dowiadujemy się, iż r. 1907 ze wzglę­
du na wynik osiągnięty był dość korzystny. 
Obrót ogólny w porównaniu do r. 1906 pod­
niósł się z 394 milionów 9.380 marek na 
448 milionów 367.989 marek. Odpowiednio 
podniosły się też wszystkie konta zarobkują­
ce. Co do sprawozdania kasowego, to rachu­
nek zysków i strat za rok obrachunkowy wy­
nosił 2,198.194 mrk. Z czystego zysku, wy­
noszącego 245.559 mrk., uchwalono dywi­
dendy, podobnie jak w latach poprzednich, 
6 prc. Bilans na rok 1908 przedstawia w 
aktywach i pasywach pokaźną sumę 53,805.664 
marek.

Nad sprawozdaniem dyrekcji wywią­
zała się. ożywiona dyskusya, w której jako 
pierwszy zabrał głos patron ks. W a w r z y ­
n i a k ,  zaznaczając, że rok ubiegły pod wzglę­
dem finansowym sprowadził zupełne zamie­
szanie zasad i idei spółkowych. Zbyt wy­
soki kredyt, któremu Bank nie był winien, 
przyczynił się wprawdzie do tak pomyślne­
go rezultatu, lecz dla rozwoju ekonomicznego 
był to objaw stanowczo niezdrowy. Aby spół­
kom nowo założonym i początkującym lub 
w trudnych warunkach się znajdującym uła­
twić rozwój, wyznaczyła pierwotnie Pada 
nadzorcza 100.000 marek do dyspozycyi pa­
trona dla popierania dogodnym kredytem 
tych spółek, które na to zasługują. Kredyt 
ten bywa udzielany na podstawie akceptu 
spółki, który należy odnawiać co trzy lata, 
względnie przy każdej zmianie w zarządzie 
spółki. Procent od pożyczek tych oblicza się 
po 4 i pół i opłaca się kwartalnie z góry. 
Spółki, chcące korzystać z tego kredytu, win­
ny się zgłosić z wnioskami do patrona, który 
donosi zarządowi Banku o wysokości przjr- 
znanego kredytu.

Na podstawie uchwały Eady nadzorczej 
podwyższył zarząd kredyt ten w r. 1904 do
200.000 marek i zamierza go dalej stopnio­
wo podwyższać w miarę przybywania nowych 
spółek. Użyteczność Banku dla spółek nie 
ogranicza się jedynie na udzielaniu kredytu 
spółkom, ale przynosi niezaprzeczone korzyści 
tym, którzy posiadają w Banku dogodne miej-' 
sce do przejściowego lokowania swych chwi­
lowo zbytnich kapitałów, nie dających się na 
razie zużyć do udzielania pożyczek. Od kapi­
tałów tych, płatnych każdego czasu, płaci 
Bank spółkom 4 prc., obliczając procent od 
składanych pieniędzy od dnia następnego po 
złożeniu kapitału, od kapitałów płatnych za 
jedno-, dwu- lub trzymiesięcznem wypowie­
dzeniem, płaci Bank spółkom stale 4 J/i0 1 

4810, względnie 4 3/10 prc., za półroeznem 
wypowiedzeniem 4V2 prc.

Jakkolwiek rozwój Banku jest pomyśl­
ny ,'to  jednak kapitał zakładowy Banku wy­
sokości 3 milionów marek wobec tej sumy, 
jaką Bank operował, nie wystarcza. Ks. patron 
jest zdania, że fundusz rezerwowy podwyż­
szony być winien co najmniej do 10 milio­
nów. Tej ostatniej kwestyi nie rozstrzygnięto 
jednak na zgromadzeniu, a wybrano jedynie 
nowy zarząd.

=  Wczoraj wydano oficyalny program 
g o ś c i n y  c e s a r s t w a  n i e m i e c k i c h  i 
książąt związkowych w Wiedniu.

Cesarz Wilhelm przybędzie z żoną we 
czwartek, dnia 7 maja, o godz. 10 rano spe- 
cyalnym pociągiem Dworskim na dworzec w 
Penzing, dokąd na powitanie jego przybędzie 
Najj. Pan, Najd. Arcyksiężne, Arcyksiążęta i 
władze. W południe nastąpi złożenie życzeń 
Najj. Panu w Schonbrunnie, o godz. pół do
1 śniadanie, po południu wizyty. O godz. 7 
wieczorem odbędzie się obiad galowy, na­
stępnie hołd śpiewaków, poczem cesąrstwo 
niemieccy odjadą. Książęta związkowi przy­
będą do Wiednia dnia 6 maja.

=  Wczoraj przed południem przybyła 
na Korfu m i s y a  t u r e c k a  i po złożeniu 
wizyty królowi Jerzemu greckiemu była przy­
jęta przez cesarza Wilhelma w „ Aehilleion11. 
Misya wręczyła cesarzowi pismo odręczne

sułtana. Wieczorem misya odjechała z po­
wrotem.

=  Książę M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i ,  
który w powrotnej podróży przybył do We- 
necyi, biorąc asumpt z komentarzy, jakie 
dzienniki zagraniczne poczyniły o jego rze­
komej wizycie, u cesarza Wilhelma w Wene- 
cyi, upoważnił Agencye Stefaniego do oświad­
czenia, że odwiedziny "te nie były projekto­
wane. Książę po przybyciu swem do Wene­
cji wiedział wprawdzie o pobycie tam ces. 
Wilhelma, ponieważ jednak spotkanie obu 
panujących nie było wcale zamierzone, nie 
uznał za stosowne zamącić odpoczynku cesa­
rza swojemi odwiedzinami.

=  C a r o w a  w d o w a  powróciła wczo­
raj z Anglii do Gatczyny.

=  Z Petersburga donoszą, że nowo 
mianowany ambasador francuski w Peters­
burgu, p. T o u c h a r d ,  wkrótce opuści swe 
stanowisko. Wj'wiad jego z redaktorem Now. 
Wremieni. w którym p. Touchard bardzo 
silnie zaakcentował swe stanowisko republi­
kańskie, sprawił, że car przyjął go bardzo 
chłodno na audyencyi.

=—• W sprawie z a t a r g u  w ł o s k o - t u ­
r e c k i  eg  o podaje Ag. Stefaniego następują­
ce nowe wiadomości:

Dywizya floty włoskiej, która miała od­
płynąć do Sudy, nie odpłynęła. Ambasador 
turecki wysłał do włoskiego ministra spraw 
zagranicznych telegram z zawiadomieniem, 
że różnice co do parowca włoskiego, krążą­
cego między Trypolisem a Misrat zostaną 
przychylnie załatwione.

Reprezentant włoski w Konstanty­
nopolu wysłał do hr. Tittoniego telegram z 
doniesieniem, że turecka Rada ministeryalna 
powzięła pomyślne uchwały co do wykony­
wania żeglugi nadbrzeżnej przez okręty -wło­
skie u wybrzeży tureckich. Oczekują sankcyo- 
nowania tej uchwały przez sułtana, przez co 
odpadnie ostatni punkt noty, jaki rząd wło­
ski miał wystosować do rządu tureckiego.

Wedle ostatnich wiadomości, oczekiwa­
ne irade sułtańskie już się ukazało. Zatwier­
dza ono pozwolenie na kursowanie włoskich 
okrętów pocztowych wzdłuż wybrzeży trypo- 
litańskich.

=  Z L i z b o n y  donoszą: Na dzień 
otwarcia parlamentu zarządzono rozległe środ­
ki ostrożności. Skonsygnowane będą wojska 
w ten sposób, że droga od pałacu' królew­
skiego do parlamentu obstawiona będzie trze­
ma pułkami. Król uda się do parlamentu w 
krytym opancerzonym powozie, eskortowanym 
przez cały pułk kawaleryi.

Prasa republikańska ostrzega rząd przed 
zbyt suroweini zarządzeniami. W przeciwnym 
razie Portugalia doczeka takiego losu, jak 
królestwo francuskie.

Krążą pogłoski, że na życie króla Ema­
nuela przygotowano nowy zamach, który jednak 
wczas został odkryty i sparaliżowany. Doko­
nać go miano w dniu otwarcia parlamentu. 
Władze przedsięwzięły szereg aresztowań w 
partyi republikańskiej.

Kraków, 22 kwietnia. (Tcl. pryw.). Sąd 
przysięgłych skazał na 10 miesięcy ciężkiego 
więzienia Jana Przebindę, wyrobnika z Wo- 
łowic, za podrabianie 5-koronówek, gulde­
nów i koron austryackich, oraz 5 -markowek 
pruskich. Brat jego, Franciszek, również od­
siaduje karę 10 miesięcy za podrabianie 
monet.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 22 kwietnia. Prognoza na 23 

kwietnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, chłodno, pogoda lepsza, lecz nie­
jednostajna.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
miejscami opady, chłodno, stan pogody le­
pszy, ale niejednostajny.

Wiedeń, 22 kwietnia. Profesor Uniwer­
sytetu, radca Dworu Schrotter, który wczoraj 
jeszcze wygłosił wykład na kongresie laryn­
gologów, umarł nagle nocy dzisiejszej.

Wiedeń, 22 kwietnia. Na początku po­
siedzenia dzisiejszego kongresu laryngologów 
prezydent Chiari poświęcił gorące wspomnie­
nie pośmiertne honorowemu prezydentowi 
kongresu, Schrotterowi.

Poznań, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). Do­
bra rycerskie Wysoeko pod Bukiem, dotych­
czasowa własność p. Kowalskiego, przeszły 
drogą przymusowej sprzedaży w ręce niemie­
ckie. Cena kupna wynosi 643.000 marek.

Berlin, 22 kwietnia. Dzienniki donoszą, 
że komisya Sejmu pruskiego udała się wczo­
raj w podróż do Wiednia, Pesztu i Grazu, 
celem przyjrzenia się urządzeniom na targu 
bydłem i zbadania, czy sposób handlu we­
dług żywej wagi jest korzystniejszy, niż we­
dług wagi bydła bitego.

Belfort, 22 kwietnia. Na dworcu w 
Petit-Croii aresztowano pewnego Francuza 
nazwiskiem Dupin, przy którym znaleziono 
różne dokumenty wojskowe, zwłaszcza plany 
fortyfikacyjne.

Londyn, 22 kwietnia. Były premier 
C a m p b e l l - B a n n e r m a n n  umarł.

Położenie w Królestwie Połskism 
I w Possyi.

Warszawa, 22 kwietnia. ( le i.  pryw.). 
Grono obywateli austryackich, zamieszkałych 
w Warszawie, wyraziło generalnemu konsu­
lowi austro-węgierskiemu kondolencyę z po­
wodu śmierci Namiestnika Galicyi i złożyło 
odpowiednie pismo, zaopatrzone w kilkaset 
podpisów, które konsul podjął się wdowie 
w oryginale doręczyć.

Łódź, 22 kwietnia, ( le i .  pryw .) Na 
Bałutach policya aresztowała kilkanaście 
osób i zabrała wiele wydawnictw nielegal­
nych i kilka rewolwerów. Nadto ujęto kilka­
naście osób, podejrzanych o bandytyzm.

W pow. piotrkowskim, w lesie majątku 
Gutowie ujęto głośnego herszta bandytów 
Gracyka, który terroryzował całą okolicę. 
Ukrył on się w kominie, gdzie go przez 
dwa dni oblęgano, aż go wreszcie schwytano.

Petersburg-, 22 kwietnia. Z powodu 
upływającego w dniu 14 stycznia 1909 roku 
Siecią ministerstwa wojny, postanowienie 
Rady ministrów, zatwierdzone przez cara* 
zarządza, aby ministerstwo to od roku 1909 
poddane było regułom budżetowym, przepi­
sanym dla innych ministerstw.

Petersburg, 22 kwietnia. Czas trwania 
wzmocnionej ochrony w guberniach tambow- 
skiej, orłowskiej i besarabskiej, oraz w mia­
stach Brijańsku, Kiszyniowie i Akermanie 
przedłużono do 19 kwietnia 1909, a czas 
trwania nadzwyczajnej ochrony w Jałcie i 
okręgu Jałty  do 21 kwietnia 1909, zaś w 
gub. taurydzkiej do 8 października 1909. 
W mieście Dźwińsku zamiast stanu wojenne­
go zaprowadzono stan nadzwyczajnej ochrony 
na dalszych 6 miesięcy.

Tyflis, 22 kwietnia. (Pet. Ag. tel.). 
Przeciw rabusiom perskim wyszedł silny od­
dział rossyjski do Belassuwar. Przy ostatniem 
starciu rabusie stracili dwóch przywódców. 
Według doniesienia komendanta brygady stra­
ży granicznej, Persowie poniósłszy znaczne 
straty, cofnęli się w głąb kraju. Oddział ros­
syjski znajduje się w odległości 10 kim. od 
granicy.

Urmia, 22 kwietnia. (Pet. Ag.). W mie­
ście Tergewar odbywają się obecnie ruchy 
wojsk tureckich. W trzech ważnych punktach 
ustawione są oddziały wojsk, celem wstrzy­
mania połączeń Urmii z kilkoma powiatami 
spornymi nad granicą. Wojsko tureckie po­
suwa się naprzód i zajęło jedną wieś. W kil­
kunastu punktach za miastem Kurdowie zni­
szczyli linie telegraficzne i zabrali wiele słu­
pów telegraficznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 kwietnia 1908. Zamknię­

cie giełdy (Schlasscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 633-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 742-—, Akcye Anglobanku 
300-50, Akcye Unionbanku 541-50, Akcye 
Landerbanku 437-25, Akcye Bankvereinu 
526-—, Akcye Bodencredit 1061.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569-—. 
Akcye kolei państwowych 690-25, Akcye 
kolei Południowej 138-— , Akcye kolei Elbe- 
thal 429-50, Akcye kolei Północnej 5320-—. 
Akcye kolei ezerniowieekiej 568-—, Akcye 
Alpiny 685-75, Akcye Rima Muranyi 553 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645-—, 
Akcye Fabryki broni 552- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 408-—, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 526-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-35, 
Renta majowa 97-70, Austryaeka Renta ko­
ronowa 97-60, Węgierska Renta koronowa 
93-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-25, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego 110-50, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100-25, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9S"—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96-25,
4-prc pożyczka m. Lwuwa 94'25, Losy ture­
ckie 187-50, Marki 117-65, Rubel 251-75,
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 93-90.

Odpowiedzialny redaktor:
Adam Sreskoif



NADESŁANE.

Not^ryusz Zawadzki
przenosi kancelaryę z p o c z ą t k ie m  « ł# J ( ł  b . r .  

do gmachu Towarzystwa kredytowego

przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. p.
Jako korzystną lokacyę kapitału

polecamy
4%  Obligacye funduszu propinacyjuego 
4%  Pożyczkę krajową,
4 °/0 Pożyczkę tu, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje *ajkorzy?t».kj

Dom Dankowy i M o r  wymiany
S o k a l  i f j i l ie u u

Zlecenia z prowincyi odwrotną po­
cztą bez doliczenia prowizyi.

Otrcysiuje sa skśałMe
oz&sopisma za.granlczne

FRAKOUBKIE: 
Fin de siecle, Frcra-Frou, Jean qni 
rifc, Journal p. tous? Rśre, Śourire, \/ie 
en oulotte rouge, Les Mcd.es, Femi- 
na, La Tb.śatre, Les Arta, Ja. sals fcout 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Sacolo XX. 
ROSSY JSKDS: 

Strana, Szul (hu ruery styczny ). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaiysacz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazme, 
Wide World Magazin^r CassePs Ma- 
gasins, Munsey Mag&zine, Ainsl.ee 

Magazine, Everybody Magazme, 
Sraart Set.

j D n n « n  z dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
, I C l I l l i C t  znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 
| u inteligentnej rodziny chrześeiańskiej, tudzież wy- 
i nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka 

nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat 6 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administraeya „Ga- 
zety Lwowskiej", Lwów. ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6.

BlUfc
Lwów, Pasaż Hausrlffi* 9.

Do najęc ia  
n i *  A ą n y k »  S r ,  7 9

JP&srteir
o d  A .u ^ a / ja .  1 9 0 3

5  lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d. 

Elektryczne urządzenie.

Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
Dni?.. 22 kwietnia J_908

Hotel G eorgia.
PP. K. Abrahamowicz z Ciresza, YV. 

Świeżawska z Hołubią, E. Eylski z Uhryno- 
wa, hr. M. Eostworowsey z Ostrowa, hr. 
P  Ezyszczewski z Dolsk', A. Głażewski z 
Chmielowa, B. Misiągiewicz z Czeszowic.

Hotel Victoria.
PP. J. Janowski z Kijowa, W. Maeie- 

liński z Bohorodczan, S. Matzke ze Stani­
sławowa, M. Towarnicki z Ulicka, M, P ile­
cki z Brzeżan.

Hotel Wanda.
P. E. Abrysowski z Nadworny.

Hotel Francuski.
PP. W. Kryczyński ze Złoczowa, A. 

Sokołowski z Krakowa, J. Chwabil z Miel- 
nowa, J. Sehenker z Przemyślan, M.Eadecki z 
Wiśniowczyka, T. Chołoniewski ze Zaleszczyk.

Hotel Europejski.
PP. E. Fangor ze owidnicy, T. Eywe- 

ling z Czerniowiec, hr. J. Koziebrodzki ze 
Żwiniaczek.

liw św , H otel Żorśm

poleci

i  sazoii otBcnr
najświeższe nowości

w a n  ś w , §ł e i* ? r̂e i, 
BłaMachinirt w, M»tea*yj meblu- 

'tpych. JBLaralsKy, Tapaś i  wsselidcli 
d e k  w a e y  j

€  E  M  M  I M .  
lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłu

Lwów, dnia 22 kwietnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dl i handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4‘/« pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre. „ 601. po'200 k.
kra' 4l/a pr. „ los w 51 1.

„ „ 4  pr. „ los w 57 1.

sza e m is y a ę .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 

los w 41 ha lat . . .  . 
4 pr. los w 56 l a t . . .

I I I . Obligl

 funduszu pr<
Buków, funduszu i

100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 
"  ’ " pin

D/s P1'

i pr. w. a. 
oin.opr. w. a. 

(2 em.) 
(3ein.) 

em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr.
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893
4 pr
* żre

______________ i propm .5p
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (!

4V .pt. f3 
4 pr. (4

Pożyczka tu. Lwowa 4 nr. .
ironwec. .

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

T . Monety.

Bukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h | K li

56'7 — 574 —

90 - 100 -

569 - 573 —

350 - 400 -

© 110 50 111 20
bx 99 30 100 -

94 40 95 10
100 20 100 30

S5- 94 70 95 40
■«
s> 97 50 --------

JE 97 50 —
94 30 95 -

»

s

O

a. 98 10 98 80
a 101 20 101 90
M

100 - 1.00 70
m 94 50 95 20
© 94 70 95 40

J i

36 20 96 90
92 30 93
94 30 95 -

117 — 127 -

U  32 U  40
19 06 19 25

250 - 252 -
251 80 253 50
117 4" 118 -

M_Fir» g ie łd y  w iedeik»k£ą|
Dnia 18 kwietnia 1908,

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot 

Jednolity dług państwa w rrebrr.e

m a j-lis to p a d ............................................ W
' -lipie 

dłu*
styczeń- l ip ie c ........................................... 97-70

iu ty -s is rp ie ń ........................................... 99 40
Stwiec-ień-uażdzif.raik • . 99 45

żądają

97-95
97-90

99-60.
99-852

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-10 J.54-10
„ „ 1860 no 100 zł. 4 pr. 213 75 247 75
„ „ 1864 pc 100 zł. . . 2 6 2 --  266-~

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 261’— 266-—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 60 290 60

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................' . . . 116-15 116-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..............................  97-70 97-90

C« Obllgaeye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97-10 98-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-— 116-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/a pr. (ostemp. akcye) . . . .  467-— 470'— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57* p r....................................  120-70 121 -70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...........................9650 97-hO
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r............... 97-~  97|95

O bllgacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  119-90 19090
Kol. Czeskiej ssaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..............................  97-25 98 25
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr......................................  97-30 98 30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . ." . . . . 93-05 99'05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ........... 96 10 9910
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1887, 4 pre. 98 25 99-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre............................ 98-10 99-10
Kol, północnej ces. F erdrnanda em.

z r. 1891, 4 pre. 98-05 89 05
Kol. północnej ces. Ferdynanda en;.

z r. 1898, 4 pre............................ 98 05 99-05
Kol., północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  98 20 9920
Kol. bukowińskie; lokalnej za 400

kor. 4 pr . . ' .......................  96 50 97 50
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pr. ‘S6-80 9780
Koi. Iwow«Łfc-czem.-iasskiei r  roku 

1884 4 pr. . 98-80 9790
Kol. Arcy kr. Rudolfa (łk=fak:a;:.;‘.-,m- 

gui) z* 400 marek 4 pr. . . 114 50 — ■—
B . "Mng pa&sitwn (krajów korony węgierskie,i.;.•

Wjg. złota reaiaBna i.00 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wai. ker. i  p;. 93-60 83-80

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 149-50 150 50
r v>oż. nreic. s» 100 zł. CF-0 kor.) 190-  194 .
_ „ ’ „ „ 50 zł. (170 Saar.’; 199-.-

Koronowi; waluta. pracą żądają

nr.
los

E„ Obligneye indem nizacyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . .  94-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................... 93’45

F . Inne publiczne pożyczki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

za 100 zł. 5 p r...................................
Wal. ooż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka .miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................. 94-— 95-50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — —'—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 188* —

103*50

96-75

101-35
95-75
97-50

95-75
94-45

97-75

102-35
96‘75
98-50

107 50 
187-—

Koronowa waluta. ■płacą żau aj a
Palfy 40 zł. m. k............................. 190-— 196
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 zł.

50-75 54*75
27-80 29 80
68-— 72 -

Salina 40 zł. ra. k ................................. 228--- 2 3 8 -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zl. 1 1 0 - 120-■

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. kiom.)

Ang.io-Austr. banku los w 30 1.4*/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n r ,  n n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n ^

Wai. akc. 6. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 l. 4*/j pr. .’ .
„ „ „ „ „ 60 1. r pt.

CU:. Tcw. kred. ziesa. 4 pr. los. 66 lat 
4 pr. los. 41 lat

Banku kraj. dla 
47s pr. 511/» lat zwi-ctne 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
einisya 42 lat 4 l/s pr.

„ 4 pr. stare .
Waiicyi Lodom ery i

95-85 
273-50 
269-50 
101-10
96-— 

110-—
99-70
94-50
93-87
97-50
98-35

96-85 
279-50 
275-50 
10210
9 7 - -  

111 * —  

100-65
96-50 
94-80
98-50
97-85

dla
5.1 
aj o

iJ,a
Banku kr, losy 57‘/* 1. sa 200 k. 4 pr.

100-— 100-50

Anstro-węg. banku 50 j.at 4 pr, . . 
u „ „ 50 ii»t w. k. 4 pr.

100- -

94-75
98-35
93-50

100-75
95-75
99-35
99-50

Jf. OMIg&cyc z prawem pierwszeństwa 
v.;-. 100 zł. rio;:-.

Tow. żegi. par. po .Diraiija 4.00 :
10.000 m. 4 pr. . . . . . . 111-25 1.12-25

Tow. żegl.nar. pc Duu. Eni. r l&l&pr. 
Tiolc-i Lw&w-O^era.-Ja.Mi!^ z 18B4

U. 1-25 li.2 25

za 300 z l  . 8 9 - - 20-—
Kolej Lwówrnkw a. % r. 1884 :,i;> 800

zł 4 p r................................................ 95-30 96-90
Gal. Lol !oV. wschód, za 100 zł. 4 nr. —•— —•—
Yfł?. £ il. Vc-L ::m. 1870 .w 200 -/A £ 101-75 102-75

.  .. ,  4 p r n  75

■i, Litf.y (w  1.,-f.ićly
.Badapeszttińskio (Bajdit-ja) 0 ał 20-— 32 —
Zakład kred dla hanói. i p m m .io n  ii. H ip ­ 463 —
Ci&n? 40 zł. si. k..................  . . i s i - — 1.6 P -
Pożyczka mł-w-ta jnsbrai:-.;. 20 zł. 108 - i!8-™
Losy miMte Kratowa 20 ai\ . . 11:: . 1 3 3 -
Pcźytr.ka miasta Lublrejj* "0 64-50 68-50

K . Akcye banków (asa sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 25 300-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3305-— 3315- -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 634-— 635 —
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 745-— 746-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 584’— 537- —
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  569-— 571’—

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 92-— 94—
Banku dla krajów koronnych 200 z i. 439'SO 440 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1736-— 1744
„ Związku (Dnionbank) 200 zl. 542--- 543 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-30 245 50
Ziyaostcńsha banka 100 zł. . . . 237-75 288-25

L . A.kcyo Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420-— 460 ■ ■
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5320-— 5345-— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 418-—- 423-

,, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lwów - Kleuarów - Jaworów lok.
400 kor. . . ' ............................ 350 -  365-

Austr. Tow.żeg), naDunaju SOOzł.mk. 1020'— 1025-

563-~  573 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow, kopalń węgla w Briix 100 zl. 713'— 717 •—
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 512 — 519 —
Austr. tow. górnicze Alpir.e 100 zł. 688-50 689-50
Prag. tow. żelazu., przem. '200 zł. . 2370 — 2680 —
Sehodnicy 500 kor.................................  455-— 460 —
Tureck. zar*. tytoniów. 50!) franków 409 -— 410-50
Trifail. *ow. kop. węgis. 70 -<;ł. . 282 '-- 286 --

M.  *V e t i U ,

100
10

marek 5 pr. 
funt. szt. 4 pr.

Berlin za
240 271/.

(Paryż za 100 franków . . ". . 95-66
Petersburg za 100 rubli ;;r 251 50
Niemieckie b |n k i . .' . 117-57'/,
Włoskie b a a tk "  . . . .  85-57‘'s
Fraususkic banki . . ....—
S-jwajcćrspu b a n k i ............... 9 r45

i.'. '!A » 1 R i:

Dukat cesarski . . . 1.1-34
Austr.-węg. 8 gald. złota .......
20-frankówka  ..........................  BM9
30-m ar.ków ka....................   28-49
R osljjek i półlmperyał . . . ------
Ni«i;i. banknoty ■<’>, 100  JuareS . I l ł 6 5
Włoskie fcf.akaot? za IDO lir, -15-60
Rufci* .....................  2-511/,

240 57 „ 
95-80 

252 — 
i£7'771/, 
05 72’/,

i i  37

19-13
S3-63

'.17 85 
95-80

Mm m  . b .  i m  . j ®  m :  s s .  m t  :b m  m  »  € B  w  w  .

Licytacye.
L. ez. E. 1242/7 (7) (3484 3 - 3 )

Na żądanie Eiziga Sehlossera w Lisku 
odbędzie się dnia 4 maja 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/4 części 
lwh. 3 i całej realności lwh. 4 ks. gr. gm. 
Potok złoty.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 1. 1/4 część realności lwh. 
3 na 2500 kor., 2. lwh. 4 na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 1/4 części 
realności lwh. 8, 1416 kor. 66 hal., 2. real­
ności lwh. 4, 566 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 24 marca 1908.

L. cz. E. 1188/6 (18) (3420 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szajego Kimmla i tow. od­
będzie sie dnia 30 kwietnia 1908 o godz.O V O
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 licytacya: a) realności 
lwh. 600 ks. gr. gm. Jabłonów z pgr. 477/1 
„za ogrodami", obszaru około 1/4 morga
wartości 400 kor. się składającej, b) realno­
ści lwh. 763 ks. gr. gm. Jabłonów, składa­
jącej się z pgr. 1922/2 „wielkie pole" obszaru 
529 kw. wartości 520 kor., c) połowy real­
ności lwh. 589 ks. gr. gm. kat. Jabłonów, 
składającej się z pgr. 311/2 „ogród" pgr.
788/2 łąka „łukowiszcze" pgr. 1928/1 „wiel­
kie pole" pgr. 2735 pgr. 3263 „zielona" pgr. 
3484 „meduskie" pgr. 3264/1 „zielona" o 
dawnym obszarze 23/4 morga, przyczem po­
łowa tej realności przedstawia wedle ocenie­
nia wartość 1340 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 266 kor. 
66 hal., ad b) 346 kor. 66 hal., ad c) 893 
kor. 83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

j może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 6 marca 1908.

L. cz. E. 1300 7 (7) (3435 8 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie odbędzie się dnia 4 maja 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności lwh. 605 ks. gr. gm. Potok złoty 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4640 kor., przynale­
żności zaś na 122 kor.

Najniższa cena wynosi 2614 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.
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Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do-sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. .1348/7 (6) (3436 3 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Buczaczu odbędzie się dnia 4 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 825, 438, 842, 909 i 963 ks. 
o;r. gm. Sokołów.O O ._.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. lwh. 825 na 3800 kor., 2. 
lwh. 438 na 500 kor., 3. lwh. 842 na 500 
kor., 4. lwh. 909 na 400 kor., 5. lwh. 963 
na 270 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. lwh. 825, 
2533 kor., 34 hal., 2. lwh. 438, 333 kor. 33 
hal., 3. lwh. 842, 333 kor. 33 hal., 4. lwh. 
909, 2)16 kor. 66 hal., 5. lwh. 963, 180 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrze podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 2681/2 (152 (3443 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya re­
alności wyk. hip. 657 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej, składającej się z parc. gr. 124/1, 
na której stoi dom piętrowy z oficyną wraz 
z przynależnościami składającemi się z okien 
zimowych, drzwi balkonowych, lampy, kotła, 
kociołka w praczkami, śmietnika, budy dla 
psa, drzew owocowych, krzaków agresto­
wych i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależnościami na 36.672 
kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 18.754 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział .IV.
Lwów, dnia 30 marca 1908.

L. cz. E. 1350/7 (5) _  ̂ (3502 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya połowy realności lwh. 348 i całych real­
ności lwh. 784, 664 i 998 ks. gr. gm. Por­
ębowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione wraz z przynależytościami:
V. 1/2 realności lwh. 348 na 250 kor., 2. 
lwh. 784 na 1760 kor., 3. lwh. 664 na 1000 
kor., 4. lwh. 998 na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. P2 lwh. 348, 
166 kor! 66 h a l, 2. lwh. 784, 1173 kor. 35 
hal., 3. lwh. 664, 666 kor. 66 hal., 4. lwh. 
998, 333 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. o.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do "sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
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nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. 18460/VII. B. (3489 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra­
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym, 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
4 maja 1908 w c. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 15948 kor. 
14 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyuin wynoszące 5"/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen. jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogą i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 kwietnia 1908.

L. 1491 (3493 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

M agistrat król. wolnego miasta Gródka 
Jagiellońskiego ogłasza niniejszem licytacyę 
ofertową na budowę gmachu szkoły żeńskiej 
siedmioklasowej w Gródka Jagiellońskim.

Licytacya odbędzie się dnia 29 kwie­
tnia 1908 o godzinie 1.1 rano w budynku 
Magistratu.

Plany i kosztorys mogą oferenci prze­
glądać w Magistracie w godzinach urzędo­
wych.

Cena kosztorysowa wynosi. 68.000 kor.
Wadyum w wysokości 5% należy do­

łączyć do oferty.
Termin wnoszenia ofert do dnia 29 

kwietnia b. r. do godziny 10 rano.
Magistrat, miasta.

Gródek Jag., dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1355/7 (5) _ (3505 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Buczaczu odbędzie się dnia 6 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta­
cya realności lwh. 1225 i 2276 ks. gr. gm. 
Koropiec wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione wraz z przynależnościami 
1) lwh. 1.225 na 549 kor., 2) lwh. 2276 na 
600 kor.

Najniższa cena wynosi: 1) lwh: 1225 
366 kor., 2) lwh. 2276 — 400 kor., po­
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 26 marca 1908.

L. cz. E. 1081/7 (5) _ (3534 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1908 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. I. sądu tutejszego 
odbędzie się licytacya realności objętej lwh. 
6 gminy Darowiee bez przynależności.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
1794 kor. 06 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 953 koron 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne

dnia 23 kwietnia 1908.

dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej ■wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 12 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1351/7 (5) (3503 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 639 ks. gr. gm. Koropiec 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1826 kor., przynależności 
zaś na 232 kor.

Najniższa cena wynosi 1305 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchrności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 1349/7 (5) (3437 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Buczaczu odbędzie się dnia 4 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności lwh. 115, 116 i 387 ks. 
gr. gm. Skomorochy.

Nieruchomości, wystawiono na licyta­
cyę są ocenione wraz z przynależnościami: 
1) lwh. 115 na 1430 kor., 2) lwh. 116 na 
500 kor., 3) lwb. 387 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi: 1) realności 
lwh. 115 953 kor. 33 hal., 2) realności lwh. 
116 333 kor. 33 hal., 3) realności lwh. 387 
400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TTI.
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 718/7 (6) (3481 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Zohna odbędzie się 
dnia 7 maja 1908 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh. 
1032 kg. Winniki wraz z przynależnościami, 
składającemi się z osztachetowania.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1985 kor., przy­
należności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 1340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Winniki, dnia 20 marca 1908.

L. cz. E. 1356/7 (5) (3506 1 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Buczaczu odbędzie się dnia 6 maja 
L908ogodz. 10 przed południem, v.r sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 12 
realności lwh. 322 i całych realności lwh. 
323, 279, 255, 936 i 1/3 części lwh. 844 
ks. gr. gm. Potok złoty wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 1. 1/2 realności lwh. 322 
na 200 kor., 2. realności lwh. 323 na 1800 
kor., 3. lwh. 279 na 5940 kor., 4. lwh. 255 
na 1000 kor., 5. lwh. 936 na 300 kor., 6. 
1/3 części lwh. 844 na 800 kor.

Najniższa cena wynosi: 1. 1/2 realności 
lwh. 322, 133 kor. 33 hal., 2. realności lwh. 
323, 1200 kor., 3. lwh. 279, 3370 kor., 4. 
lwh. 255, 666 kor. 66 hal., 5. lwh. 936, 
200 kor., 6. 1 3 cześć lwh. 844, 533 kor. 
33 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 26 marca 1908.

L. cz. E. 1353/7 (5) (3504 1—3)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Buczaczu odbędzie się dnia 5 maja 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya połowy realności lwh. 249, 1/6 części 
realności lwh. 251 i 7/8 części realności 
lwh. 1677 ks. gr. gm. Koropiec wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę wraz z przynależnościami, są ocenione:
1. 1/2 realności lwh. 249 na 1110 kor., 2. 
1 6 części realności lwh. 251 na 242 kor.,
3. 7/8 części realności lwh. 1677 na 1050 
koron.

Najniższa cena wynosi 1. 1/2 realności 
lwh. 249, 740 kor., 2. 1 6 części realności 
lwh. 251, 161 kor. 32 hal., 3. 7/8 części 
realności lwh. 1677, 700 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych ruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 25 marca 1908.

L. cz. E. 93/8 (4) (8474 1 - 3 )
Na żądanie Motla Mandla w Nowym 

Sączu odbędzie się dnia 22 maja 1908 o go­
dzinie 9 rano w sali Nr. 9 licytacya realno­
ści lwb. 238 gm. Kurów.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 7800 
koron.

Najniższa cena wynosi 5200 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej sprzedaży doku­
menta, można przejrzeć w kanceiaryi są ­
dowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. E. III. 521/4 (20) (3423)
Edykt relicytaeyjny.

Dnia 3 czerwca 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 odbędzie się relicytacya realności 
lwh. 471 gminy Dobrotów własność Wasyla 
Iwanyszaka s. Iwana, składającej się z ogro­
du, roli i pastwiska o powierzchni 67 ar. 
7 m .3.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Delatyn, dnia 18 marca 1908.
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L. cz. E. 873/7 (6) (3535 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Laufera w Pro- 
sowcach odbędzie się dnia 30 maja 1908 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya:

a) 1/2 części realności obj. lwh. 475 i
b) 1/4 części realności ębj. lwh. 1601 

ks. gr. gm. kat. Toki Ilka Żunia i Pelagii 
Saluk własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zasiewu, żyta i pszenicy 
na realności obj. lwh. 1601 się znajdującego.

Części nieruchomości powyższych wy­
stawionych na licytacyę, są ocenione pierwsza 
na 70 koron, druga na 162 koron 50 hal., 
1/4 część przynależności -zaś drugiej realno­
ści pod b) na 20 koron.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 52 kor. 50 hal., co do drugiej zaś 
136 kor. 86 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument a (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dlaktórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. E. 209/8 (3) (3363)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Dyrwala odbędzie 
się dnia 5 czerwca 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 18/60 części ciała 
lwh. 24 i 3/24 części ciała lwh. 25 ks. gr. 
Wola górzańska objętych, a tworzących go­
spodarstwo rolne pod lk. 17 w Woli gó­
rzańskiej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1751 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1167 kor. 77 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. E. 6918/7 (3) (3462)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36, 
odbędzie się licytacya a) realności lwh. 66 
ks. gr. Stryhańce, b) 3/4 realności lwh. 301,
c) realności lwh. 332, d) 7/8 realności 239, 
e) 9/12 realności lwh. 240, f) 11/16 realno­
ści lwh. 241, g) 2/4 realności lwh. 31 ks. 
gr. tej samej gminy.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 4500 
kor., ad b) 240 kor., ad c) 160 kor., ad d) 
12.964 kor., ad e) 180 kor., ad f) 1609 kor., 
ad g) 124 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 3000 kor., ad b) 
160 kor., ad c) 108 kor., ad d) 8643 kor., 
ad e) 120 kor., ad f) 1074 kor., ad g) 83 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 marca 1908.

L. cz. E. 3764/7 (3) (3540)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 maja 1908 o godzinie_9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya real­
ności objętej lwh. 2025 gminy Zabłotów, 
składającej się z parterowego domu mie­
szkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3232 kor.

Najniższa cena wynosi 1616 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły^ ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 12 marca 1908.

(3544 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny introligatorskie, kon- 
fekcya damska i futro.

Wtorek 28 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe.

Środa 29 kwietnia 1908 od 10 do .12 godz.: 
meble, futro i kosztowności.

Czwartek 30 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino.

Piątek 1 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, rower, fortepian.

Sobota 2 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1864/7 (5) (3561)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herschą Frankla w Żura- 
wnie odbędzie się dnia 6 maja 1908 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I. w Żurawnie 
licytacya 1/2 realności lw. 369 gm. Żurawno 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, kuźni i drewutni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 180 kor., przynależności 
zaś na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 310 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zmienia się w ten 
sposób, że przedmiotem licytacyi będzie je ­
dynie 1/2 realności lwh. 369 gm. Żurawno 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. E. V. 2992/7 (3556)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 6 maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 83, licytacya realności objętej lwh. 
207 ks. gr. gm. Drohobycz miasto zobowiąza­
nego własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni wraz z wodocią­
giem, 4 kadzi, z łazienek i kompletnego 
urządzenia gazowo-rurociągowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 90.280 kor., przy­
należności zaś na 7040 kor.

Najniższa cena wynosi 48.660 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 21 listopada 1907.

L. cz. E. 64/8 (7) (3467)
Dnia 7 maja 1908 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya poło­
wy realności lwh. 107 gminy Kulików, skła­
dającej się z pb. 237, 238 i pgr. 601 i 602.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1005 kor., a to 
budynki na 385 kor., zaś grunt na 620 kor.

Najniższa cena wynosi 605 kor., po­
niżej tych cen sprzedaż . nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 1 kwietnia 1908.

L. cz. E. 3352/7 (8) (3560)
Dnia 9 maja 1908 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 9/12 części realności 
lwh, 750 i całej realności lwh. 1276 gminy 
Hnilcze z przynależnościami.

Realności te składają się z obejścia i 
parcel gruntowych, zaś przynależności z 
drzew owocowych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to: a) 9/12 części lwh. 
750 na 704 kor. 99 hal.;

b) realności lwh. 1276 na 300 kor., 
przynależności na 45 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 500 kor., ad b) 
200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli’ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 1 kwietnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 124/8 (1) (3424 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Antoniemu Procyk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Magdę Procyk i to w. pozew o 
uznanie prawa użytkowania nieruchomości 
objętych lwh. 160 gm. Borki małe i wpis 
tego prawa użytkowania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 maja 
1908 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego Pro- 
cyka ustanawia się pana Wojciecha Mayera, 
c. k. notaryusza w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
toniego Procyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 31 marca 1908.

L- cz. C. III. 43/8 (2) (3507)
E d y k t .

Przeciw Janowi Bartkowiczowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rado­
myślu wielkim przez Macieja Kozę pozew 
o 988 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 kwietnia 1908 w tut. sądzie Nr. 
biura 8.

Celem strzeżenia praw Jana Bartkowi- 
cza ustanawia się pana adwokata radcę Ri­
chtera w Radomyślu wielkim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bartkowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. C. II 224/8 (1) (3498)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Golliger, niewiado­
memu właścicielowi 3 sznurków korali i prze­
ciw Lorenzowi Bajerowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Broni­
sława Benoit i Kamillę Benoit, właścicieli 
realności w Brodach pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 517 złr. 30 ct. 
zpn. ze stanu biernego ciała hipot. lwh. 142 
gm. Folwarki wielkie objętego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
kwietnia 1908 godz. 3 po południu w tut. 
sądzie, biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dr. Jakóba Byka, adwokata 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nuj ą-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 15 kwietnia 1908.

L. cz. C. II. 136/8 (1) (3499 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Onufrego Tomaszewskiego z Kozłowa, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Wincentego Rozwadowskiego 
pozew o 214 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu z dnia 14 kwietnia 
1908 1. cz. C. II. 136 8 (1) wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 kwietnia 1908 godz, 
9 rano, w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Wielochowskiego, 
adwokata w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 15 kwietnia 1908.
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L. IV. D/17 

2 o OBWIESZCZENIE
(3494 1 - 3 )

o. k. Namiestnictwa z dnia 1©. kwietnia 1908.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczymi do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchowych komisyi poborowych przy głównym poborze wojskowym w roku 1908 w Galicy i.

1 Komenda 
uzupełń.

i Nr.
11 -----

Nr. komi­
s ji asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju . czerwcu

W  okręgu o. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

i

13.

I.

Chrzanów
Chrzanów 28.29.30. 1. 2. 4.
Jaworzno 6. 7.
Krzeszowice 9. 11. 12. 13.

Bochnia Bochnia
15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.

25. 26. 27. 29. 30.
1. 2.

Kraków miasto Kraków 4. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.

II.
Wieliczka

Wieliczka 28.29.30. 1. 2. 4.
Dobczyce 6. 7. 8. 9.

Podgórze Podgórze 11. 12. 13. 14. 15.
Kraków powiat Kraków 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25.

1 20.
i
ii
!

I.

Limanowa
Limanowa 27.28.29. 30. 1. 2.
Mszana Dolna 4. 5. 6.

Grybów Grybów 8. 9. 11. 12. 13.

Gorlice
Gorlice 14. 15. 16. 18. 19. 20.
Biecz 22. 23. 25. 26. 27.

Nowy Sącz
Muszyna ’ 29. 30. 1.
Nowy Sącz 8. 4. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

Nowy Targ
Nowy Targ 17. 19. 20. 22. 23.
Krościenko 25. 26.

i

i

56.
;

I.

Myślenice
Maków 27.28.29.
Jordanów 30. 1. 2.
Myślenice 4. 5. 6. 7.

Żywiec Żywiec
8. 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 
18. 19. 20. 21. 22.

Biała
Oświęcim 28. 25.
Biała 26. 27. 29. 80. 1.
Kęty 2. 3. 4.

W adowice

Andrychów 5. 6. 9.
Kalwarya 10. 11. 12. 13.
Wadowice 15. 16. 17.
Zator 19. 20.

j

1 57.i
i

I.

Pilzno
Pilzno 27. 2 ^ 2 9 .
Brzostek 1. 2.

Jasło
Jasło 4. 5. 6. 7. 8.
Żmigród U . 12. 13.

Tarnów 'Tuchów 15. 16. 18.
Tarnów 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26.

Dąbrowa Dąbrową 29. 30. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10.
Brzesko 12. 13. 15. 16. 17. 19.

i Brzesko 
1

Wojnicz 22 23.
Zakliczyn 1 25. 26.—

1 W okręgu e. i k. komendy 10. korpusu w Przemyślu.

i
!

|

9.

!
i

I.

Żydaczów
Mikołajów j 29. 30. 1.
Zydaczów [ 2. 4.
Żurawno 6. 7. 8. 9.

Kałusz
Wojniłów 11. 12. 13.

Kałusz
14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 

23.

Dolina
Rożniatów 25. 26. 27.
Dolina 29. 80. 1. 2. 3.
Bolechów 5. 6. 9. 10.

Stryj
Skole 11. 12. 13. 16. 17. 19.
Stryj 20. 22. 23. 24. 25. 26. 27.

10.
i
i
1

I.

Brzozów Brzozów 29. 30. 1. 2, 4. 5. 6.
Dynów 8. 9. 11. 12.

Przemyśl
Krzywcza 13. 14. 15. 16.
Przemyśl 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26. 

27.

Dobromil Dobromil 29. 30. 1. 2. 8. 5.
Bircza 6. 9. 10. 11. 12. 13. 16.

1
1
11

40.
i

I.

Strzyżów Strzyżów 28.29.30. 1. 2. 4. 5.
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 7. 8. 9. 11. 12. 18. 14. 15. 16. 

18. 19.
Mielec Mielec 20. 21. 22. 23. 25. 26. 27. 29. 

30.
1. 2. 3.

Ropczyce Dębica 5. 6. 9.
Ropczyce 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.

II.

Kolbuszowa Kolbuszowa 28.29.30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

Rzeszów Rzeszów
11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19. 

20. 21. 22. 23. 25. 26. 27.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi-
syi asente- 
runkowej

Stawicnnictw;i Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

Krosno Krosno 27.28.29. 80. 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Lisko 9. 11. 12. 13. 14.

45. Lisko
Ustrzyki 15. 16 18.

r. Lutowiska 20. 21. ,
Baligród 23. 25. 26. 27.
Rymanów 29. 30. 1. 2.

Sanok Bukowsko 5. 6. 9. 10.
Sanok 11. 12. 13. 16. 17. 19.

Podbuż 29. 30.
Drohobycz Drohobycz 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.

77. i.
Medenice 14. 15. 16.

Stary Sambor Stary Sambor 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25.
Sambor Sambor ■ 27. 29. 30. 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10.
Turka Turka 12. 13. 16. 17. 19. 20. 22. 23. 

24.

Kawa Rawa 29. 80. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.
Gródek Jagiel- Gródek Jagieł. 15. 16. 18. 19. 20.

J oński Janów 22. 23. 25.

89.
i.

Mościska Sądowa Wisznia 27. 29. 30. 1.
Mościska 3. 5. 6. 9. 10. U .

Rudki
Rudki 13. 16. 17. 19.
Koinarno 20. 22. 23. 24. 25.

i i . Jaworów Krakowiec 13. 16. 17. 19.
Jaworów 20. 22. 23. 24. 25. ■

Nisko Nisko 27.28.29.30. 1. 2. 4.

Łańcut
Leżajsk 5. 6. 7. 8. 9.

i.
Łańcut 11. 12. 13. 14. 15. 16.
Jarosław 18. 19. 20. 21.

90. Jarosław
Pruchnik 23. 25. 26. 27.
Sieniawa 1 29. 30. 1. 2. 3.
Radymno 5. 6. 9. 10.

Przeworsk Przeworsk 27.28. 29. 30. 1. 2.
i i .

Cieszanów
Cieszanów 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Lubaczów 11. 12. 13. 14. 15. 16.

W okręgu e. i k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

Skalat Skałat 29. 30. 1. 2 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.

15.
Zbaraż Zbaraż 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21.

i.
Trembowla

Budzanów 23. 25. 26. 27.
'Trembowla 29. 30. 1. 2. 3. 5. 6.

Tarnopol Tarnopol • 9. 10. 11. 12. 13. 16. 17. 19.
20. 22. 23. 24. 25. 26.

Peczeniżyn Peczeniżyn 29. 30. 1.
Jabłonów 4. 5. 6. 7.

24.
i.

Kosów
Kosów 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.

19. 20.
Żabie 22. 23.

i i .

Kołomyja Kołomyja 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. U . 12. 
13. 14. 15.

Śniatyn Śniatyn
18. 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26. 

27. 29. 30.

i.

Lwów powiat Lwów 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13.

30.
Lwów miasto Lwów 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.

23. 25. 26. 27.
Sokal Sokal 29. 30. 1. 2. 3. 5. (5. 9. 10. 11. 12. 13.

IT. Żółkiew
Mosty Wielkie 29. 30. 1. 2.
Żółkiew 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.

Przemyślany Gliniany 29. 30. 1. 2. 4.
1 Przemyślany 5. 6. 7. 8. 9. 11.
!

Bobrka Bobrka 12. 13. 14. 15. 16. 18.

I.
Chodorów 19. 20. 21. 22. 23.

55. Bursztyn 25. 26. 27. 29. 30.
Rohatyn Bołszowce 1. 2. 3.

Rohatyn | 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.
Podhajce Podhajce 16. 17. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

2 |  27.
11. Brzeżany Brzeżany 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

i
Stanisławów Halicz 29. 30. 1. 2. 4. 5.

Stanisławów 7. 8. 9. 11. 12, 13. 14. 15. 16.

I.
Bohorodczany Bohorodczany 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26. 

27.

58.
Tyśmienica 29. 30. 1. 2.

Tłumaez Tłumacz 5. 6. 9. 10. 11. 12. 18.
! Ottynia 16. 17. 19. 20.

Horodonk! Horodenka 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6.

i i . Obertyn 8. 9. 11. 12.
Nadworna Nadwórna 14. 15. 16. .18. 19. 20. 21. 22.

28. 25. 26.

Złoczów Złoczów 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.
13.

80. i Zborów Zborów 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.
Załoźce 25. 26. 27. 29. 30.

Brody Brody 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 
13. 16. 17.

i i . Kamionka Str.
Kamionka 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Busk 11. 12. 13. 14. 15.
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!
i Komenda 

uzupełń.
! Nr.
I

Nr. komi­
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu j

powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

| 95.
i

ii

I.
Czortków Czortków 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

Husiatyn
Husiatyn 13. 14. 15. 16. 18. 19.
Kopyczyńce 21. 22. 23. 25. 26. 27. 29. 30.

II.

Kuczacz Buczacz 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. Tl. 12. 
13. 14. 15. 16. 18.

Borszczów
Borszczów 20. 21. 22. 23. 25. 26. 27.-29. 

30.
Mielnica 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10.

Zaleszczyki
Tłuste 12. 13. 16. 17. 19. S
Zaleszczyki 22. 23. 24. 25. 26. 27. j

i

C. k. galicyjskie Namiestnictwo.
Lwów, dnia Id. kwietnia 1908.

O n O B I I H E H S
lv gf« HaiwicTHHŁ̂TBa 3 ahh 3 0 . cYhhh 1908

Ghm nopae cb po 8ara.ai.HOi BipoMoCTH y  CTanoEjieimii na nipcTaBi § 42. uacTH I. npiniHCiB BHKOHaBTinx po saKona bimckoboho nporpaMy utihiiocthh

p y X 0 M H X  KOM1CHH H o 6 o p O B H X  TOJIOBHOro n o Ó o p y  BUKCKOBOrO B p o p i  1908 B r a jI W I H H E

KoiueHpa
H.

KOMieni
acenTepyH-

KOBOi

O t  a  b ji e h h  c a ^ h i  n o d o p y  b M ic H p io
ponoBHa- 
ioua H. hobIt aiiepe HBBiTHH Maio uepBHJo

i 1 1 1

B o i c p y s i  u;, i k .  K O M e n ^ H  1 . K o p n y c a  r  K p a K o n i .

13.
i

I.
XmaHiB

XmaHiB 28. 29. 30. 1. 2. 4.
ilBOpHCHO 6. 7.
BpemoBHn'1 9. 11. 12. 13.

B oxhb E oxhh
15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.

25. 26. 27. 29. 30.
1. 2.

KpaiciB nicTO KpaiciB 4. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.

II. BenHUKa
Be.muKa 28. 29. 30. 1. 2. 4.
jd.oóuHni 6. 7. 8. 9. !

n ip lypace n ip lypace 11. 12. 13. 14. 15. j
KpaiciB ilobIt KpaiciB 16. 18. 19. 20. 21. 28. 23. 25. 1

20.i I.

TlriMaHOBa
JlnMaHOBa 27. 28. 29. 30. 1. 2. 1
Minana pon. 4. 5. 6.

TpHÓiB rpHÓiB 8. 9. 11. 12. 13. i
i

rop .rap i
Top.iHui 14. 15. 16. 18. 19. 20.
Ben 22. 23. 25. 26 27. i

H obhh CaHi
MyrnHHa 29. 30. i.
H obhh Cairn 3. 4. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

H obhh ToBr
H obhh Topr 17. 19. 20. 22. 23.
KpOCTeHBKO 25. 26.

56. I.

MnejeHHiu
MaiciB 27. 28. 29. 1 i
lOppamB 30. 1. 2. 11
MneneHIIIIl 4. 5. 6. 7.

ZKhbchb JKiiBepB 8. 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 
18. 19. 20. 21. 22.

E n aa
OcBBeHIpM 23. 25.
Bmia 26. 27. 29. 30. 1.
KeHTH 2. 3. 4. j

BapoBHiji

An,;rpyxiB 5. 6. 9. i
KajiBBapin: 10. 11. 12. 13. |
BapoBHpi 15. 16. 17.
3arrop 19. 20. !

57. I.

HijIB3H0
IliHBBHO 27. 28. 29. i
B jkoctok 1. 2.

Hcno
U cho 4. 5. 6. 7. 8.
JKiniropop Tl. 12. 13.

TapHiB
TyxiB 15. 16. 18.
TapHiB 19. 20. 21. 22. 23. 25. 26.

^OMÓpOBa ^OMÓpOBa 29. 30. 1. 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10.

B^ceeKO
BsKeeKO 12. 13. 15. 16. 17. 19.
Bohhhh 22. 23.
3aKHiHHH ■ 25. 26. !

B 0 K p y 3 i  u,, i e .  K O M e n ^ n  10 K o p n y c a  b I l e p e M i i n M H ,

9. I.

JKnpaniB
MiKonaiB 29. 30. 1.
TKn^aniB 2. 4.
TKypaBHO 6. 7. 8. 9.

Bajiyui
BoHHHHiB 11. 12. 13.
Kanym 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22. 

23.
j

^OHHHa
PoacHaTiB 25. 26. 27.
^O.lHHa 29. 30. .1. 2. 3.
Bo,iexiB 5. 6. 9. 10. !

Ctphh
Ckohs 11. 12. J 3. 16. 17. 19. !
Ctphh 20. 22. 23. 24. 25. 26. 27. 1

„Gazeta Lwowska“ Nr. 93 z dnia 23 kwietnia 1908.
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1

KosreHĄa
H.

Koniem
C rr a B j i e H 5 i  c a /l^ H i n o ó o p y  b  M i c a p i o

,ąonoBHa- 
TOHa K.

acĄHTepyH
KOBOl II0 BIT

i
Mieiip HLBiTHH naio

i
HepBU.10

B5-K031B BłK03iB 29. 80. ]. 2. 4. 5. 6.
1 ,ZI,HmB 8. 9. 11. 12.

1 0 . I.
KpjiBqa 13. 14. 15. 16.

IlepeMiim.M. IlepeMHin.iB r n  19. 20. 21. 22. 23. 25. 26. 
27.

, r'!rappo:.riaB 29. 30. 1. 2. 3. 5.
/l,OÓpOMijIB ] Kip ma 6. 9. 10. 11. 12. 13. 1.6.
C'rpHasiB ( >J'pHJKiB 28. 20. 80. 1. 2. 4. 5.

1 TapnoSsKei' TapHoSwer' 7. 8. 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16 
18. 19.

4 0 .

1. Meaeu, Me.ieu, 20. 21. 22. 23. 25. 2(5. 27. 29. 
30.

1. 2, 3.

ytewSii^a o. 6. 9.
i P ohhhiP' P ohhhiP 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17.

Ko;iB6ymoBa KoaLÓymoBa 28. 29. 80. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
II. PauiiB PaniiB 11. 12, 13. 14. 15. 16. 18. 19.

20. 21. 22. 23. 25. 26. 27.
KpOCHO Kpoeno 27. 28. 2T 80. 1. 2. 4. 5. 6. 7.

JE cko 9. 11. 12. 13. 14.

JlicKO yeTpnid 15. 16. 18.

4 5 . I. •TlOTOBHCKa 20. 21.
Ka.uiropo/i; 23. 25. 26. 27.
PHiiamB 29. 30. 1. 2.

Chhok EyRiBCKO 5. 6. 9. 10.
Chhok 11. 12. 13. 16. 17. 19.
Ili^ćiysK 29. 30.

^poroSHH ^poroSyn 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.

7 7 .
Me^eHnu;i 14. 15. 16.

I. CTapnil CaMfJip d rap im  Caitióip 18. 19. 20. 21. 22. 23. 25.
OaiiSip Cajifiip 27. 29. 30. 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10.
TypKa TypKa 12. 13. 16. 17. 19. 20. 22. 23: 

24.
P asa Pycica PaBa Pyeita 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

PopOOOK lIl'e.IOHBCKHH 15. 16. 18. 19. 20-
ropO/i;OK j I lJe./10HBCKHH H hIb 22. 23. 25.

I. Cy,ąoBa B huihji
..

27. 29. 30. 1.
8 9 . MoCTHCKa MoCTHCKa 3. 5. 6. 9. 10. 11.

Py^KH 13. 16. 17. 19.
Py,a;KH KonapHO 20. 22. 23. 24. 25.

II.
Kpai«OBen,B 13. 16. 17. 19.

JlBOpLB KBopiB 20. 22. 23. 24. 25.
H icko Hi*eico 27. 28. 29. 30. 1. 2. 4.

Jlei-KaHCK 5. 6. 7. 8. 9.
JlaHBnyT ^lanBu,yT 11. 12. 13. 14. 15. 16.

I. Jłpoc.iaB 18. 19. 20. 21.

9 0 . iIpoe.;iaB
IIopOXHHK 23. 25. 26. 27.
CiHBtBa 29. 30. 1. 2. 3.
PaSuMHO 5. 6. 9. 10.

IlepeBopeic IlepeBOpeK 27. 28. 29. 30. 1. 2.
II. UpinaniB 4. 5. 6. 7. 8. 9.

U,iinaHiB JlroSaniB 11. 12. 13. 14. 15. 16.

B  OKpyai ę .  i  k .  k o m g h ^ h  1 1 .  r c o p n j c a Y J I l iB O l i i .
t j

CKa.iaT CicanaT 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.
36apajn 36apa»K 14, 15. 10. 18. 19. 20. 21.

1 5 . I. EyA3tiHiB 23. 25. 26. 27.
Tepe6oB.ia Tcpe6oB.ui 29. 30. 1. 2. 8. 5. 6.
TepHoni^B -TepHoni.iB 9. 10. 11. 12. 13. 16. 17. 19.

20. 22. 23. 24. 25. 26.

IleueHijKHH IleHeHfcKHH 29. 30. 1.

I.
HSaomB 4. 5. 6. 7.

2 4 .
Kocia

KoeiB 9. 11. 12. 18. 14. 15. 16. 18. 
19. 20.

TKaóc; 22, 23.

i II.

Koao.iiHij: K o.homhb 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13. 14. 15.

Chhthh Chhthh 18. 19. 20. 21. 22. 28. 25. 26. 
27. 29. 30.

1.

JlLBiu noBrr .iBniB 29. 80. 1. 2, 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11, 12, 
18.

3 0 .
.TłbIb iiicTo •TbbIb 14. i f i  16. 18. 19. 20. 21. 22, 

23. 25. 26. 27.
CoKa.iB CoKa.ir, 29. 30. 1. 2, 3. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.

M octh Be îHici 29. 30. 1. 2.
11. rKoBICBa

1
‘rKonKua 4. 5. 6. 7. 8. 9. 1.1. u . f

i

i
IIep(;MHiii.iiniH raiiH iruii 29. 30. 1. 2. 4.

IlepcwHin.iijJHH 5. 6. 7. 8. 9. 11.

1.
KiSprca 12. 13. 14. 15. 16. 18.

i Biópisa Xo^;opiB 19. 20. 21. 22. 23.

5 5 . EypuiTHH 25. 26. 27. 29. 30.
PoraTHH Eo.umiBrO'

PoraTHH 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.

II

Hip,rańLi,i ni^raiui;! 16. 17. 19. 20. 22. 28. 24. 25. 
26. 27.

i
Eepes-KaHH EepeacaHH 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

*
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KoMeH^a 
gonoBHa- 
roua XI.

u .
KOMicHl

aTenTepyH-
KOBOi

C t a s a e n a  c a gl, u  i' n o 6 o p y  b M ic a ię io

noBnr Miege gBBiTHH Maro uepBgro

58.
I.

CraHHejaBiB Ua-inu 29. 30. 1. 2. 4. 5.
CTaHHe.iaBiB 7. 8. 9. U . 12. 13. 14. 15. 16.

EoroporąuaHH Eoropo^uaHH 18. 19. 20. 21. 21 23. 25. 26. 
27.

ToBMau
THeBMeHHipi 29. 30. 1. 2.
ToBirau 5. 6. 9. 10. 11. 12. 13.
Othhlh 16. 17. 19. 20.

II.
UopogeHKa.

r  opo^eHKa 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6.
OÓepTHH 8. 9. 11. 12.

HaflBipHa Ha^BipHa 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.
23. 25. 26.

80.
1.

BowiouiB Bo.aouiB 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. U. 12. 
13.

SóopiB BóopiB 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22,

Epo^n
Babraną 25. 26. 27. 29. 30.
Epo^n 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10. 11. 12. 

13. 16. 17.

II. KauriHica eTpyMnaiOBa
KaMimca 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Eyeic 11. 12. 13. 14. 15.

95.

I.
UopTitiB UopraiB 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11.

ryeuTHH
ryeHTHH 13. 14. 15. 16. 18. 19.
KoniiuHHifi 21. 22. 23. 25. 26. 27. 29. 30.

II.

Eyuau Eyuau 29. 30. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13. 14. 15. 16. 18.

EopnuB
EopinjB 20- 21. 22. 23. 25. 26. 27. 29. 

30.
MeatHHgn 1. 2. 3. 5. 6. 9. 10.

Samm/Hicn
ToBerre 12. 13. 16. 17. 19.
Samm/nicn 22. 23. 24. 25. 26. 27.

U,. K. ra -ra i^ K e HaMiCTHHI^TBO.
eZTŁBlB, Ą1ISI 16 TljLBiTira 1908.

L. 51.508
O b w i e s z c z e n i e .

Według reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 14 kwietnia .1908 1. 14848/1880, 
król. bawarskie Ministerstwo spraw we­
wnętrznych postanowieniem z 8 kwietnia 
1908 1. 9155 zezwoliło stosownie do punktu 
9 protokołu końcowego do konwencyi wete­
rynaryjnej z Państwem niemieckiem z 25 
stycznia. 1905 (Dz. p. p. Nr. 25 ex 1906) 
aż do odwołania, na wprowadzanie bydła ro­
gatego i owiec (rzeźnych) (Schlaehtrinder 
und Schachtschafe) z Austro-Węgier do 
miejskiej rzeźni granicznej w Rosenheim.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad za obwieszczeniem z 22 kwietnia 
1906 1. 47.709.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 21 kwietnia 1908.

L. cz. C. I. 75/8 (1) (8541)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Tymkowi Matwi- 
siów synowi Demka przedtem w Butynach 
wniosła Marya Matwisiów w Butynach skar­
gę o zapłatę 624 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 29 kwie­
tnia 1908 godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Iwan Kudryk z Butyn 
będzie go zastępował, dopokąd on się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 20 marca 1908.

L. cz. O. II. 80/8 (3473)
E d y k t .

Przeciw Janowi Gąsienicy Kotelnickie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Józefa Gąsienicę Ko- 
telnickiego pozew o 480 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30 kwietnia 1908 
o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana adwokata dra Borowicza w 
Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 9 kwietnia 1908.

L. 38357 (3490)
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 

Lwowie poszukuje do wynajęcia na lat 5 lo­
kalu składającego się z 12 do 14 pokoi po­
łożonego w pobliżu gmachu pocztowego na 
pomieszczenie oddziału technicznego. Najem 
tego lokalu miałby się rozpocząć w trzy mie­
siące po zatwierdzeniu odnośnej oferty przez
c. k. Ministerstwo handlu.

Odnośne oferty z podaniem położenia 
odnośnego budynku, wysokości czynszu naj­
mu i przy dołączeniu szkicu oferowanego 
lokalu, w którym należy uwidocznić rozmiar 
pojedyńczych ubikacyj, należy wnieść do c. k. 
Dyrekcji poczt i telegrafów najdalej do 1 
maja 1908.

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1908.

L. ez. C. II. 128/8 (2) (3470)
Przeciw Wojciechowi Gądkowi z Bagie- 

nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiono do tutejszego sądu przez Towarzy­
stwo zaliczkowe w Dąbrowie pozew o 400 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 6 maja 
1908 o godz. 8‘30 rano w tym sądzie biuro 
Nr. 13.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Gadka 
ustanawia się pana Józefa Zawieruchę, go­
spodarza w Bagienicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Gadka w rzeczonej sprawne na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, 15 kwietnia 1908.

L. ez. C. I. 86/8 (3) (3532)
E d y k t .

Przeciw Ołeksie Mularskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyń- 
cach przez Petra Jarysza pozew o 336 kor. 
24 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 29 kwietnia 1908.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Mular­
skiego, ustanawia się pana adwokata dra 
Pohrillego w Kopyczyńcach, kuratorem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. C. I. 139/8 (1) (3480)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Wilhelminie Paffel vel Pafia, Stani­
sławowi Krauss, Józefowi Jackowskiemu i 
Stanisławowi Sokołowskiemu, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Uhnowie 
przez Józefa Seeligmanna i tow. z Nowo­
siółek przednich pozew o uznanie powodów 
za właścicieli książeczki wkładkowoj gali­
cyjskiej Kasy oszczędności Nr. 91.357.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 maja 1908 o godzinie 
11 przed południem.

Celem strzeżenia praw wyż wspomnia­
nych, ustanawia się pana dra Marka Kronika, 
adwokata krajowego w Uhnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wszyst­
kich pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są-

się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Glinów, dnia 27 marca 1908.

L. cz. G. 74/8 (1) (3530)
Przeciw nieobj. masie spadk. śp. Fe- 

licyi z Koterbskich l-o Banieckiej, 2-o Oo- 
falowej wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Jana 
Hasaniaka, gosp. grt. w Piekielniku pozew 
o 350 kor zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 15 maja 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w tus. biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana Józefa Komperdę w Czar­
nym Dunajcu, 'kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną nieobj. masę spadk. w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona nie zostanie objętą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 4 kwietnia 1908.

G. Zl. C. III. 146/8 (1) (3497)
E d i k t.

Wider Franz Orawiec aus Poronin des- 
sen Aufenthalt unbekannt ist wurde bei dcin 
k. k. Bezirks-Gerichte in Biała von der Spar- 
kassa der Stadt Biała wegen 415 K. 75 H. 
eine Klage angebracht. Auf Grund der 
Klage wurde die Tagsatzung zur miindlichen 
Yerhandlung auf den 28 April 1908 yormit- 
tags 9 U hr bei diesem Gerichte Saal Nr. 
17 anberaumt.

Zur W ahrung der Rechte des Beklag- 
ten wird Herr Dr. Reich Advocat in Biała 
zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange yertreten, bis die­
ser entweder slch bei Gericht meldet oder 
einen Bevollmaehtigten namhaft macht.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung III.
Biała, am 13 April 1908.

L. 50501/11 (3491 2 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Janczynie z poborami 3 
klasy II. stopnia i ryczałtem 266 kor. ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 kwietnia 1908 r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

L, W. 33.491/908 (3392 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania pięciu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

’VV roku szkolnym 1908 9, który się roz­
poczyna w c. i k. wojskowych szkołach real­
nych z dniem 1 września 1908, w c. i k. 
Akademiach wojskowych z dniem 21 wrze­
śnia 1908, a w c. i k. Akademii m arynar­
skiej we Fiume z dniem 16 września 1908, 
będze można wstąpić na pierwszy, drugi, 
trzeci i czwarty rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, albo też na pierwszy rok Akademii 
wojskowej (terezyańskiej) w Wiener Neustadt, 
technicznej Akademii wojskowej w Wiedniu 
i Akademii marynarkiej we Fiume.

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej­
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Każdy z kandydatów wykazać w in ien :
1. iż posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii austryacko-węgierskiej;
2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12 dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13 dla II. roku,
rok 14 dla III. roku, zaś rok 15 dla kan­
dydatów, chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 16 dla I. roku wyższej 
szkoły realnej, rok 17 dla II. roku i rok 18 
dla III. roku tej szkoły, wreszcie rok 20 dla 
Akademii wojskowych i rok 16 dla Akademii 
marynarskiej, a ukończył przepisane mini­
mum wieku, (dla I. roku niższej szkoły 
realnej lat 10, a dla II. roku 11 lat, dla
III. roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 
lat 13, dla I. roku wyższej szkoły realnej l i
lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. roku 16
lat, zaś dla I. roku Akademii wojskowych 17 
lat, a dla Akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1907, 
wrazie różnicy wieku można prosić o uwzglę­
dnienie ;

5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył przynajmniej z dobrym postępem ogól­
nym potrzebne nauki przygotowawcze, a 
mianowicie jeżeli chce wstąpić na I. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem ukończył czwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej; na II. rok, iż z zadowalnia­
jącym skutkiem ukończył pierwszą klasę 
szkoły średniej; jeżeli zamierza wstąpić na
III. rok niższej szkoły realnej, iż z zadowal­
niającym skutkiem ukończył drugą klasę szkół 
średnich ; wreszcie na IV. rok tejże szkoły, 
iż z zadow7ainiającym postępem ukończył trze­
cią klasę szkoły średniej. Jeżeli zaś chce 
wstąpić na I. rok wyższej szkoły realnej, wi­
nien kandydat wykazać, iż z zadowalniającym 
skutkiem ukończył czwartą klasę szkoły śre­
dniej; na Il.rok, iż ukończył z takimże skutkiem 
piątą klasę szkoły średniej; zaś na III. 
rok, iż uksnczył szóstą, klasę tej szkoły. Je ­
żeli wreszcie chce wstąpić na I. rok Aka­
demii wojskowej, ma wykazać, że ukończył 
z zadowalniającym postępem wszystkie klasy 
zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej



lub gimnazyum), aaś na I. rok Akademii ma­
rynarskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazjum. Na niedosta- 
teczny postęp w języku łacińskim lub greckim 
nie będzie sie zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwaliiikaeyę naukową.

Wojskowa Akademia (terezyańska w 
Wiencr-Neustadt kształci wychowanków swo­
ich dla piechoty, strzelców i bawaleryi, zaś 
wojskowa Akademia techniczna dla artyle- 
ryi. korpusu pionierów, pułku kolejowego i 
telegraticznego, wreszcie Akademia m arynar­
ska dla służby wojennej na morzu. Kandy­
daci do technicznej Akademii wojskowej winni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą­
pić do oddziału artyleryi lub do oddziału 
inżynieryi. gdyż życzenie ich w miarę mo­
żność-: zostanie uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci do Akademi.

Do podań dołączyć należy :
1. poświadczenie przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju;
2. metryko chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej ;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;'

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1907; 1908 tudzież świadectwa za cały rok 
szkolny 1908/1907 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bie­
żący szkolny 1907/8, ewentualnie świadectwo 
dojrzałości, aspiranci zaś do Akademii mary­
narskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z osta­
tniego półrocza;

6. zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rern ma być wyrażone, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samo­
istne utrzymanie, jakie miejsce funduszowe 
lub stypendyum;

7. jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, wiarogodne 
dowody, że należy do szlachty (certyfikat 
szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe, obowiązani są złożyć na początku 
każdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się clo uiszczenia tej opła­
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły real­
nej wymienić siedzibę tej szkoły, do której 
życzą sobie wstąpić.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe poddać się muszą przed wstąpieniem 
do zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący wstąpić 
do wojskowej niższej szkoły realnej, mogą 
egzamin wstępny składać w swoim języku 
ojczystym i nieznajomość języka niemieckie­
go nie"stanowi u nich przeszkody uchylają­
cej możność przyjęcia do zakładu, byle tylko 
zresztą dobrą posiadali kwalifikację, nato­
miast muszą kandydaci ubiegający się o przy­
jęcie do wyższej szkoły realnej wojskowej i 
do Akademii wojskowych, składać egzamin 
w języku niemieckim i władać językiem nie­
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów 
w tym języka ze skutkiem korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 inaja 1908. Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też nie zaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe­
tentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym clo zakładów wojskowych znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seiclla i Syna we Wiedniu lub też w 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni tamże.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodonieryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 1 kwietnia 1908.

Piotrowski, w. r.

Firmy.
L. cz. Firm . 21/8 Eg. A. I. 64 (2787)

Wpis clo rejestru handlowego firmy 
. spółkowej.

Do rejestru Kg. A. wciągnięto, co na­
stępuje :

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa dla 

towarów żelaznych i farb, po niem. Ilandels 
Gesellschaft fur Eisen u. Farbwaaren.

Przedmiot przedsiębiorstwa : hurtowna 
sprzedaż towarów żelaznych i farb.

Forma spółki : jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­

niel Eisler i Sabina Frankel.
Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­

wnego jest uprawniony wyłącznie Dawid 
Eisler.

Podpis firmy : następuje w ten sposób, 
że pod wydrukowanem lub wypisanem 
brzmieniem firmy, umieści Dawid Eisler 
swój podpis D. Eisler.

Dzień wpisu: 1 lutego 1908.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział I.
Stanisławów, dnia 1 lutego 1908.

L. cz. Firm. 118/8 (2679)
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie w re­
jestrze handlowym dla towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych firmy:

„Rzeszowskie Towarzystwo eskontowe 
w Rzeszowie", stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, w języku niem ieckim : 
„Rzeszower Esconte Gesellschaft in Rzeszów", 
registrierte Genossenschaft mit beschninkter 
Haftung, z uwidocznieniem w odnośnych ru­
brykach :

że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutu z daty Rzeszów, dnia 24 
lutego 1908;

że siedzibą tego Towarzystwa jest 
Rzeszów;

że celem Towarzystwa jest dostarczanie 
swoim członkom w drodze kredytu gotowych

pieniędzy, potrzebnych im do handlu, prze­
mysłu, rzemiosła lub gospodarstwa;

że Zarząd (dyrekeya) składać się ma 
najmniej z trzech, a najwyżej z pięciu człon­
ków, że członkami zarządu Towarzystwa wy­
brani zostali: Mozes Teitelbaum, Izrael Kan- 
ner i Naftali Teitelbaum, wszyscy z Rzeszo­
wa, z których Moses Teitelbaum jest zarazem 
dyrektorem kierującym;

że do ważności zobowiązań stowarzy­
szenia wymagane są podpisy dwóch człon­
ków zarządu, z których jeden przynajmniej 
musi być dyrektor kierujący lub jego za­
stępca;

że wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
będą uskuteczniane przez afiszowanie w lo­
kalu Stowarzyszenia.

Rzeszów, dnia 7 marca 1908.

Doniesienia prywatne,
I M  l i c i i ó w  i o l s j o i y c l  oliowiazujący i I n  1 mała 1907 r. (Czas ś M t o o - e i i r o i ) ® ) .
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Nil dworzec główny:
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 

roehty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza ęp. Tarnów), 
Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Chyrowa.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zaaopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, żydaezowa, Potutor, KSrózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
ezawy.

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiec.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. osob.
odch.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry.

Oświęcima.
do Sambora, Sianek.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su­
czawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi,' Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezó, 

Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia

Z Brzuehowie (od 5 maja do M iwrześnia wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8'20 wie­
czór; (od 5 maja do 29^?rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta) L48 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10'05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór.

Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta 0 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 
wieczór.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3-45, 5-45, po południu; 

(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat.
święta) 9'05 rano; (od 5 do 31 maja- i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 moja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3’35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szczerca J.0-45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

6-351

_ 11-035
2-32

|  _ 7-241

i u .

Na dworzec „Podzamcze*4:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoezysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po­

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne c. k. kolii państwowych, ul. Krasickic-h !. 5 drzwi »r. 87 w dni* powsMduie od god* 8 rano do 3 po południu w niedziele i święta zaś od godz 
8 rano do 12 w połrdaM.
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Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTR0- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na  niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masaneryi polskiej; zeszyty, poświęcona sztuce
am erykańskiej, skandynaw skiej, indyjskiej i w. i.

"W poku X©OS-;y:rra dpukować wi^e tocgci.asicsasa;̂ ' s
W ł a d j s ł i & ^ T S i  R e y s a f t u t a
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świetną powieść Prusa,

99

H o r n ik ® -  S ie » k i® w ie 8 ;&  nowelę

' „SĄD OZYBY8A"
z oryginalnymi iluśtr. Jana Holewińskiego. 

B E sry i R o u o p m e k ie j  nowelę

„W  GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S . Żero m sk ieg o  nowelę historyczna

j l i l E S G  ŹOŁKIBW SEIBGO"
Kazimierza Tetmajera

„ W  T A T U A C H "
i c y l s l

Szereg specyalnie dla TYGODNIKA zą- H  Ą JW  Y R T .T  7 A P A T .S l( TPT Q nadal pomie­
szczać bedzie

pornszające najżywsze 
zagadnienia doby.mówionych utworów nowelistycznych uri-AJJA'! umja. v a j ‘0 .ił a 3.C(J* | jjUiiliDijA?? I lilii) szczać będzie MlliilKl
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gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felie to: i ach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

Hy toezjpla.tn.yjoa. dloćS.ai.fcbru powieściowym drukować tô elzi©*ny niezmiernie interesującą
X>owi©jŚ45 o r y g i n a l n ą  3VX. C Z S R N S G O :

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany “ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“ , stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

99N I E W O L N I C Y  C I A t o A *1
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

■ t m a

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego I I

W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
tizech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Iiiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale —  wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:
„Duch-Rewolucyonista“

Wymarłe miasto 
propagasiia 
trybun uliczsty 
Wlec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
Jomba
Jbwiedziny m$mm 
Po 45 latach

„DUCH - REWOLUCYQNISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcji artysty­
cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Imstrit- 
w aoego otrzymają „DUCHA -EE- 
WOLUCYONISTE" przv wniesieniuO JL «/
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie 1 ) 4 .1 3 1 0 =  

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 Ił© jp . 80 fe&L

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*10 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 13 tomów, 6 serya 13 tom ów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 13 kor. w oprawie i 7 serya ;8 tom ów kor. 7*10 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P re n u m e ra tę  se  Lwowa., G a lic y i i  B u k o w in y  pyssyjm ujęs

G łó w ia  tuiim „TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO " t e  Lw ow ie , Pasaż Ima
( J E £ iu x » o  i  O g ł o s z e ń  B o k o ł o ' m r <egjr o  )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUOH-REWOLUOYONISTA".

. . kor. 7*30 Ozrlobne okładki do oprawiania półrocznych kora-

. . „ 11*10 pletów »Tygodnika<i w cenie kor. 3*20; na op&kowa-
, . „ 28*80 nie okłsdki dołączyć należy 40 h.

K w a r t a l n i ^ ........................... kor. 6*80
P ółroezn ie ................................ „ 13*60
K ocsn ia .........................................   27*20

w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . .
winie z przesyłką Półrocznie . . .

pocztową Eoczffiie . . . .
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycja „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Hausnaana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłossań Sokołowskiego).
„Gazeta Lwowska" Nr. 93 z dnia 23 kwietnia 1908.
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Od 19 do 30 kwietnia 1908. Od 19 do 30 kwietnia 1908.

O s t a t n i  p r o g z a m  w  t y m  season ie
S B M Ś A C T J M E  M O W O Ś C I !

Jawajczycy: SAND!, SltflL & AMAT
w  f e n o m e n a l n y c h  p r o d u k c y a c h  a k r o b a t y c z n y c h

F o i r a  i .o v b s i r o s
Step & Acrobatfs Dancers

A R T U R  G A N A R T
w swojej najnowszej scenie. Rozrywki kawalerskie

K ORY uai KIOPY nra* KORT •< " “»> K ORY mut K ORYl l S y i a ®  asM »si*ss^^ ■ ■ ■ mwnraM MM BM M M a ■ ■WMWaSBWBHBBaSgBBI «  ■ ■

Spokojny dom
Farsa w jednym aneie z francuskiego.

O S O B Y :

Bouligrin, kapitalista . . , . p. S. Modzelewski Felicitas, służąca . . . . p. M. Kalinowska
Ernestyna, jego żona . . . p. H. Dorżo Floryan, pompier . . . . p. H. Barwiński
Rilletes . . . . . p. A. Skotnicki Pani Fromentel . . . . p. E. Czermańska

Rzecz dzieje się w Paryżu.

W R G S E G t I I R S
komiczni tyrolscy eksc. w niezrównanej sielance górskiej

J A M E S  G A Y
amerykański akt muzykalny

T i ° ® m i i e  m m j M E c s j k :  € »
n a jz n a k o m its i a k r o b a c i na, g lo b u s a c h

Najnowsze sensacyjne obrazy
" W  t t O g l * £ & p ] Ł l l

I ł U T S E  F R A G E T
Chanteuse Franęaise

Eierownife art. Rudolf Franziak. 0Orkiestra c. i k. 30 p. p.
' l-;oo2a5aBjb-:'.-:.E^5si <o> g r o c i s z *  S - M R C s f j , w i e c z o i ? e m .

W niedziele i święta 2 przedstawienia
o  ^ t t d i i n i e  4 p o  p o łu d n iu  i  8  w ie c z o r e m .

Bilety se wcześniej do nabycia i  Murze dzienników Plolna, ulica Karola Ludwika 5.
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E M 1 Ł  F E B E H

znany spwya*i8ta, poi ca swój

Pierwszy enropejsli salon fryzyersM
we Lwowie, uL JagisSśoriska I. 11

urządzony z niebywałym komfortem 
zaopatrzony w najnowsze aparaty de- 
sinfekcyjne oraz bogaty skład perfum 
i przyborów toaletowych z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych i zagra­

nicznych.

ż ą d a ® !
d arm o i © p ła tn ie  mojego bogato illu- 
strowanego cennika z przeszło 3 0 0 0  
w z o r a m i zegarków, złotych i srebrnych 

//"• ■ t 6A) wyrobów, przyborów muzycznych etc.
\ f c  d  j  Pierwsi-'1 Fabryka zegarów w Briix

HANS KONRAD
IS r  ii x  ( C z e c h y )  \ r .  1 2 2 5 .

Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i remon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K,, 3 szt. 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy kotwi- 
czny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
mońtoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żadnego ryryka!

Zamiana !iozwo't>na ew?Rtua'nle zwrot pieniędzy.

P o s z u k u je  się kupna 
S T A R Y C H  M E B L I m a h o n io w y c h  

ale w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble*1 B iu ro  ogło­

sz e ń , P asaż H ausm ana 9. L w ó w .

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie

małego domkis
o 3— i  pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I
« PARYŻU
Maść ta lecsy  wrzodztafci, pry...... ...--------  7 j ■.*

«28rvr»neioi, krosty, wągry, 
“ _• wyoyóke, iiszale. hemoroidy, swę-

g f  .ińc-iis ehrostczc^ łapie* i wyrzuty 
o» .ześeiaeb ciała psrsstych w łr- 

"W, sdtai i wszelkie słabości naskórne;
  *3 icstrzyrcroe satyfbm iaat wypadanie

wioeów n  brw iast i głowie 1 akute-sisiis działa na 
porost nUoscw

Słoik 2’ ', f r v t  Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. fflCOUŁSK,. 14 tnie* ńoois de Grand.

We Lwowie w tekach pp.: Mikolseoha, _ We- 
iósfcieao, Beisera, Skiepiósk.ioge., .kb.Tb->ra ! Ru- 

’ " rowie w aptetfo?!; op. : T v3.vh.s -A skie-
w
gier a
. o

Utrzymuje na składzie 
claienmki zagraniczne1

fr&aca&kia:
FIGARO
JO U R N A L
GAULOIS

angieisioe *
DAILY OHROMIOLE

rosyjskie:
NO WOJE WREMIA 

FRANKFURTER Z-SITUNO

c r f o w s k i e g g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

W

Król. Galicyi i Lodomeryi
Tor x a z

z W. Ks. Krakowskśem
n a  r t» k

i w s
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla. c. fc. Urzędów 6 
koi’. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

LODOWNIE POKOJOWE
w wielkim wyborze

Wanny, Urządzenia kąpielowe
poleca

FELIKS KSIAŻKIEWICZ
Lwów , Jag ielloń sk a  18—JO.

Cenniki na zadanie.

Francuzka
z Paryża, udziela lekeyi ula Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

otwierając szkołę, przyjmuje 
dzieci w godzinach porannych.

Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 82 B.

Dr. Zenon Pelczar
b. długoletni lekarz zakładowy o r d y n u j e  n a d a l  

w Truskawcu Willa Zofia z dniem 15 maja.
Kr. telefonu 3.

SEZON 1908.
Bojkotujmy towar pruski!

SEZON 1908.

F f t l U i  l i l E I M M I
Lwów, u l. K aro la  L udw ika  1. 27.

Poleca: Rowery „Helical Prem ier' (angielskie), powszechnie za najlepsze uznano, oraz czeskie „8riiania“ 
po cenie umiarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i Reit- 
hoffer po 12 kor., Dunlop 14 kor. Węże po 4 i 4 50 kor., Continental i Reithofler po 5 60 i 6 kor., Dun- 
lop 6 50 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 bor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła­

dzie po cenacli najniższych. Cenniki na rowery darmo i oplatnie.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
p o  j a ń s i c ł i  z i e m i o p ł ó d . : ^  - w  r c l m  1 9 0 3  o d  g - r a d /u . u b e z p i e c z o n e  Ic -y ć  m o g ą .

W  p©«ssi&;tac!s sądow ych  Ga!acyi 5 Bukcminy

1

Rodzaj

ziemiopłodów

A.
Andrychów, BUigiód, Biała, Biecz, 
Bo hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowiee, 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dob­
czyce. Dukla, Dynów, Frysztak, Gło­
gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo­
rzno, Jordanów, Kalwarya, Kety, Kol­
buszowa, Fraków, Krościenko, Krosno, 
Krzeszowice, Leżajsk, Limanowa, Li- 
sko, Liszki, Lutowiska, Łańcut, Ma­
ków, Mielec, Milówka, Mszana dolna, 
Muszyna, Myślenice, Niepołomice, 
Nisko, Nowy Sącz. Nowy Targ, 0 - 
święcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz­
wadów, Rudnik, Rymanów, Rzeszów, 
Sanok, Skawina, Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Sueka, Tarnobrzeg, T ar­
nów, Tuchów, Tyczyn, Ulanów, U- 
strzyki, Wadowice, Wieliczka, Wi­
śnicz, Wojnicz, Zakliczyn, Żabno, Za­

tor. Żmigród, Żywiec.

JB.
Bełz, Bircza, Bobrka, Bohorodczany, 
Boleehów, Bolszowce, Borynia, Bur­
sztyn, Busk, Chodorów, Cieszanów, 
Delatyn, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz, Dubiecko, Gliniany, Gródek, 
Gwoź Iziee, Halicz, Jabłonów, Janów, 
Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamion­
ka, Komarno, Kołomyja, Kossów, Kra- 
kowiee, Krasna, Kulików, Kuty, Lu­
baczów, Lwów, Łąka, Medeniee, Mi­
kołajów, Mościska, Mosty w., Nadwor­
na, Niemirów, Nlżankowice, Ottynia, 
Podbuż, Peczeniżyn, Pruchnik. Prze­
myśl, Przemyśla.-y, Radymno, Radzie- 
chów, Rawa. Rohatyn, Rożniatów, 
Rudki, Sambor, Sieniawa, Sąd. Wi­
sznia, Skole, Sokal, Sołotwina, S ta­
nisławów, S tary Sambor, Starasól, 
Stryj, Szezcrzee, Tłumacz, Turka, 
Tyśmieniea, IJhnów, Winniki, Wojni- 
łów, Zabłotów, Żabie, Żółkiew, Żu- 

rawno, Żydae/ów.

C.
Borszczów, Brody, Brzeżany, Buezaez, 
Bodzanów, Czortków’, Grzymałów, 
Ilorodciika, Husiatyn, Kopyczyńee, 
Kozowa, Łopatyn, Mielnica, Miku- 
li ńce,Mona sterzyska. Nowe sioło,Ober- 
tyn, Olesko, Podhajce, Ppdwoło- 
ezyska, Potok złoty, Śkałat, Śniatyn, 
Tarnopol, Tłuste, Trembowla, W i­
śnio wczyk, Zaleszczyki, Załoźce. Zba­

raż, Zborów, Złoczów.

B u k o w in a .

Bojan, Czerniowce, Czudyn, Dorna 
lYatra, Gurahumora, Kimpolung, Ko- 
cmań, Putilla, Radowce, Sadagóra, 
Seletyn, Seret, Solka, Stanówce, Sto- 
rożyuiee, Suczawa, Waszkowce nad 

Czeremoszem, Wyżrdea, Zastawna.

poz. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr.

1 Żyto o z im e .................. 1 18 '— 1 17-— i 16 —
2 Żyto i a r e ........................... 2 1 7 ' - 2 16-— 2 15' —
3 Pszenica ozima . . - 3 22 - 3 21-— 3 20' —
4 Pszenica jara .................. 4 2 1 ' - 4 20-— 4 1 9 - -
5 Ję c z m ie ń ........................... D 15-— 5 14-— 5 13-—
6 O r k is z ........................... 6 15'— 6 14-— 6 13-—
7 O w ie s ............................... 7 15-— 7 14-— 7 13-—
3 Hreczka (Tatarka) . . . 8 16'— 8 1 5 - - 8 14- -
9 B K u k u ru d z a ...................... 9 L r— • ■ 9 14-— 9 13 —

10 Proso . . . . . . . 10 1 3 - 10 12-— 10 11-—
11 Groch zwykły (biały i zie 

l o n y ) ...........................
11 18-— 11 17'— 11 16-—

12 Groch (W iktorya) i Wie- 
logroch ziel.................

12 2 3 - 12 22-— 12 2L —

13 B ó b ............................... 13 15 — 13 14*— 13 13 —
14 B o b i k ............................... 14 1 4 -_ 14 1 3 - 14 12 —
15 Fasola pospolita . . . 15 ]8- — 15 17'— 15 16 —
16 Soczewica zwykła . . . 16 16-— 16 15‘ — 16 14 —
17 W y k a ............................... 17 14 — 17 1 4 - 17 13 —
18 Ł u b i n ............................... 18 11 — 18 10 — 18 1 0 '-
19 T y m o tk a ...................... 19 4 6 - 19 44 — 19 42 —
20 3)Konicz czerwony nasienny 20 140— 20 135'— 20 1 3 0 -
21 Koniez szwedzki „ 21 140 — 21 135 — 21 1 so ­
22 Kouiez biały „ 22 120.— 22 115'— 22 n o —
28 Bzepak zimowy . . . . 23 26— 23 x5'~- 23 24-—
34 Rzepak letni . . 24 24 '— 24 23 — 24 22- -
25 Lnianka (Lnica, Bżyj) . 

Konopie włókno . . .
25 19— 25 1 8 '- 25 1 7 -

26 26 42— 26 4 1 '- 26 40 —
27 Nasienie konopne . 27 19— 27 1 8 '- 27 17 —
28 Len w łókno...................... 28 50-— 28 48'— 28 46-—
29 Nasienie lniane . . . . 29 2 6 - - 29 24'— • 29 23 —
30 M a k ................................... 30 5 4 - - 30 5 2 - - 30 50 —
31 Anyż rossy.iski . . . 31 40-— 31 4 4 '— 31 42 '—
32 Anyż p ł a s k i .................. 32 50 — 32 48‘- 32 4 6 ' -
33 *)Chn>icl............................... 33 250-— 33 240’— 83 240 —
34 Łoza koszykarska 1-roczna 34 3 - 34 3 — 34 25 0
35 Łoza koszykarska 2-letnis 35 1-50 35 150 35 1 20
36 ł)Koniez czerw, n a  paszę 36 5 - - 36 4-50 36 4 ' -
37 Tytoń .......................... 37 — 37 5 0 - - 37 50‘ —
38 K a r to f l e ........................... 38 2-50 38 2-50 38 2-—
39 2)Buraki cukrowe . . . . 39 2 - - 39 2 — 39 2 ' -

S ł o m a  - w  © t o s i i n l s T a  ćL a -Tx ra , r t c ś c I  z i a r n a  l i c z 3 r ć  s i ^  T o ę d z i e  T r i i x i l . r x i a . l z i l © :

W powiatach sądowych ozna­
czonych literą A.

W powiatacD sądowych ozna­
czonych literą B.

W  powiatach sądowych ozna­
czonych literą 0.

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i ziemiopłodów strączkowych w 7c części wartości ziarna w Ls części wartości ziarna w 7io części wartości ziarna

z hreczki r 10 części wartości ziarna 1/10 części wartości ziarna w  7,o części wartości ziarna

1) Kukurutl^a będzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłączeniem łodyg i liści t. j. tylko samo
ziarao bez podwyższenia zaliczki

2) Chmiel i burski cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualni® po po­
trąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco stacya kolejowa fabryka-

3) Przy ubezpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezpiecza się na ziarno.
4) Przy ubezpieczeniu koniczu czerwonego ua paszę, jeżeli ma być ubezpieczony także drugi po­

kos, musi być podany do ubezpieczenia oddzielną pozycyą.
UWAGA: Ziemiopłody pod poz. 34, 35, 36 i 37 wymienione, t. j. łoza koszykarska 1-roezna, łoza koszykarska 2-letnia, koniez czer­

wony na paszę i tytoń będą przyjmowane do ubezpieczenia wedle spodziewanego plonu, podanego w eetiiaraeh metrycznych 
z jednego morga, a nie jak dotąd ryczałtowa wartość tegoż.

Chmiel zaś przyjmowanym będzie do ubezpieczenia po cenie za 100 kg., a nie jak dotąd za 50 kg.
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od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej" Nr. 86
BIURO SOKOŁOWSKIEGO

Pasaż Hausmana

płaci po 3 0  hal.

Przeprowadzenia
p»t wozy 6 i 8 metr, 

f i i s r ^ p a B is y a  z a
§2 w.?aenyoh wotów ^Mowycsb patentów.

Składy do przechowywania mebli.

C A H O  i  J E L L I N E K
W U th ń ,  m io iP ć s^ .a .g  27. 

Sa& A pesst, A z m y  u t e m  %&.

Lwów, Kościuszki 18.

Pranie bez mydła!
„Saponin ze znaczkiem ochr. koszulką“

wyrób chemiczny, pierze bieliznę bez mydła, bez sody, 
bez chloru i nadaje jej lśniącej białości. „SAPONIN z KO- 
SZULKĄ11 ma tę zaletę, iż brud łatwo rozpuszcza, wskutek 
czego szkodliwe" bieliźnie tarcie zbyteczne. — Wydatek na 
pranie o połowę się zmniejsza i połowę czasu do prania 

potrzeba.
Kto raz do prania użył „SAPONIN z KOSZUl.KĄ“ , ten mu 
wiernym pozostanie. — Do nabycia w składach drogueryj- 
nyeh, kolonialnych i mydlarniaeh w paczkach po 40 hal.

Gdzie niema na składzie, wysyła się wprost z fabryki 8 paczek za 3 kor. 20
hal. franco oclone.

CZESŁAW NAGÓRSKI, chem. fabryka Pr. Stargard.
We L w ow ie do nabycia w  składach pp. Ageneya handl., Tow. po­

mocy przemysł., A. Beaeok, S. Hay, I. Hoffmann, Al. Hubner, J. Januszewska, 
J. Justian, K. Maksymowicz, St. Markiewicz, Makarowski & Co, P . Mikolaseh 
& Co, J. Oziiniński, Leonard Solecki, Sudhoff & Grabowski, W. Trinezer, 

Drog. Weinberger, Ch. Weinberger, 0. T. W iklera Syn, Natan Wolff.
Zastępstwo na Galieyę:

Związkowe fabryk i oleju (Bank hśpoteezuy) w e L w ow ie.

wszystkich krajów7 wyjednywa i  spienięża

w G E Ł B I X J L T T £ § ?
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

i Wiedefi VII., Slebenstenigasse 7 (naprzeciw c. fc. urzędu patentów).

'm m w m

l ą p i E Ł i  m m m n m .  saKsoMęf sWaryi,
Bezporównania pięknie położona natl Łabą.

Kąpiele mineralne, słone, ze szpilek sosnowych i t. d. Oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Sport wodny i górski. Sposobność do rybołostwa. Lawn-tenis. Krokiet. Codziennie kon­
cert. Bliższych informacyj zasięgnąć można w Radzie miejskiej -w S c h a n d a u .

J A N  I H K f A T O W I C ^
Sklepy własne 

we Lwowie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P r a w d z iw j  K re m  o g ó rk o w y  1 k e r . 
P ra w  d z iw y  P u d e r  o g ó rk o w y  1 k e r . 
P ra w d z iw e  M ydło o g ó rk o w e 1 k o r.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I H M A T O W I C Z A .

Umiana lokalu.
M agazyn i  pracownia jub ilerska

pod firmą

Karol ITól&er i Syn
został przeniesiony do 

Pasażu Mikolascba.

S K a r s i z y
najlepsze gatunki o smaku czystym, i aroma­
tycznym po kor. 1‘80, 1'92, 2-—, 2'08 i 2*16 

za pół klgr, poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, lwów,
Najbardziej zadawnioną

wilgoć lub grzyb
usunie teażdy SfWi według dokładnego przepisu. 
(Przesyłka próbna 6 kor.) Do większych robót wysy­
łam sumiennych majstrów. Liczne uznania za roboty 

od 12 lat wykonane.
Zgłoszenia: Biuro fabryki „GLAZURYNY“  Lwów, ul. 

Hetmańska 12 (spółka budowniczych).

Miód potaniał
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko.
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zl.)

Kopernicki i Sp
optycy i mechanicy

Lwów, pl. Hatiefei h L

Jestem najtańszy!
w sprzedaży znakomitych zapalniczek 

platynowych:
na

- f i

„Cnpłes4* albo ,,Janus“, 1 sztuka 35 et. 
T e  s u n i e  ase Ś w i e c a m i  (ogień i światło) 

1 sztuka 30 et.
„ P r e s l< »  ‘ (Ilalfried) n o w o ś ć !  Za po­

mocą zwykłego rozsunięcia zapalniczki, 
powstaje natychmiast płomień! 1 sztuka 
4 0  ct. Z u p e ł n i e  o d p o w i e d n i e  
n a  p r e z e n t y !  

fjl ifj Druciki rezerwowe po 15 et. F laszka fluidu 
10 gramów 8 ct., 20 gr. 12 ct., -50 gr. 
25 et. Porto 10 ct., za reeepisem 25 ct., 
za pobraniem 35 et. S a p r a w ^  zepsu­
tych zapalniczek platynowych wszellrich 
systemów, uskutecznia się natychmiast,
po cenach jak najniższych.

I n n e  r e d z a j c  zapalniczek i drucików platyno­
wych są na składzie. M w.pr.Hwa, zepsutych zapal­
niczek natychm iast i bardzo tanio. Należytość mar­

kami lub przekazem do firmy

J. F. Kleczeński Lwów, Sykstuska 28.
Hurtowny skład patent, nowości galanteryjnych.

Wykaz
4 °f0 56-letnich listów zastawnych

galic . T ow arzystw a feredytoweg© ziem skiego  
w ylosowanych w dniu 11 kwietnia 1908 roku:

przy 48 losowaniu w ogólnej sumie 542.000 koron

Ausweis
der am 11 April 1908 verlosten

4°|0 56-jahrigen Ffandbriefe
des gaiizischeu Bodem >Eredit>Tereines

bei 43 Yerlosung insgesammt im Betrage von 542 .000 Kronen.

i

f i

S e r .  Z.
Wal. kor. a 20.000 Kr.

948 2804 2915 3008 4818 4939 5479 5479 5655 5721

S e r .  Z Z ,
Wal. kor. a 10.000 Kr.

2465 5060 5312 6867 7285 7963 8583 8731 9132 9322 9662 9665

S e r .  Z Z Z .
Wal. austr. a 1.000 fl.

343 430 1085 1173
Wal. kor. a 2 .000 Kr.

1678 2028 2119 2465 2782 3343 4101 4622 4649 4698 4916 5492 6280 6308 7067 7149 7269 7295 8084 8433 8472 8600 8736 
8971 9407 9683 10126 10201 10317 10357 10460 11003 11253 11506 11507 11598 12545 12554 12690 13145 13454 13523 13712 
13876 13890 14474 14729 14856 14900 15472 15593 16573 16589 17143 17993 18331 18674 18697 19674 20399 20699 21942
22210 22748 22774 22891 22898 23059 23441 23898 24740 24926 25074 25227 25594 25854 26529 27910 28137 31876 32437

33098 33917 34399 34689 35813 36600 37196 42141 45348 46019

S e r .  Z T 7 \
Wal. kor. a 1.000 Kr.

332 526 1049 1184 1702 2025 2131 2620 2716 2984 2998 3086 3231 3350 3427 3446 3759 3815 4228 4400 4987 5285 5766 6051 
6810 6854 7066 7224 7638 7640 7752 9039 9865 10019 11336 12353 12620 14639 18066 18472

S e r .  T7-.
Wal. austr. a 100 fl.

360 398 699 809 »
Wal. kor. a 200  Kr.

2762 3024 3631 4004 4080 4232 4282 5012 5375 5638 5973 6139 6370 6703 7015 7318 8048 8300 8308 9164 9446 10172
10247 10506 10588 10847 11189 11551 11698 11953 12523 13144 13572 15208 15278 16008 16720 16925 17286 17496 18564

18630 18649 19283 20840 21446 22066 22731 24048 24545 27377 28703 29136 30755 32173 36784
Die Direktion des galiziscłien Boden-Kredit-Verein.es fordert 

hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 30 Juni 1908 bei der Kasse dieses Vereines in 
Leinberg oder bei den Bankhiiusern: 

in Krakau: Piliale der Landesbank;
„ Posen: Bank fur Landwirtschaft und Industrie Kwileeki,

Potocki & Comp.;
„ „ Hartwig Mamroth & Comp.;
„ W ien. Kais. kónigl. priv. osterr. Landerbank;
„ „ Niederósterr. Escompte-Gesellschaft;
„ Prag: Filiaio der k. k. priv. osterr. Landerbank;
„ Graz: E. C. Mayer & Comp.;

Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
„ B erlin : Deutsche Bank ;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: W ertheim & Gompertz;
„ Brtinn: Piliale der k. k. priv. osterr. Kredit-Anstalt ftir

Handel und Gewerbc;
„ Rzeszów: Matzner & Ilolzer;
„ Przemyśl: Ehrlich & Comp.;
„ Stanislau: S. Kornbluh;

zu melden, weil die Verzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhbrt, und die etwa tiber die Verfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug- gebracht werden. 

Lemberg, den 11 April 1908.
Nachdruek wird n ieht honorirt.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 1908 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy bankowo:

w Krakowie: Filia Banku krajowego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilocki, Potocki i 

Spł.;
„ „ Hartwig Mamroth i S p ł.;
„ WitAKiu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowo;
„ Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: E. C. Mayer i Spł.;
„ T ryeście : Filia Anglo-Austryackiego B anku;
„ Berlinie: Bank Niemiecki;
„ „ Bank Drezdeński;
„ Frankfurcie nad Menem: Bank Drezdeński;
„ Amsterdamie: Wertheim & Gompertz;
„ Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
„ Rzeszowie: Matzner i Holzer;
„ Przemyślu: Ehrlich i Spł.;
„ Stanisławowie: S. Kornbliib.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1908.
Przedruk nie będzie płacony.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


